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w . Rzeszowie obraduje 
Plenum KW PZPR 

OZIS 8 STRON ' 

OWINY 
I tłA i!II1\li311-

Zmiany 
-] NIA30.' X. br:' roz'po~zę- " uchwałor:n c'Zf.~~J nie towarzy-

10 obrady Plenum Komlte- azyich realizacja i kontrola, 
tu Wojewódzkiego PZPR w Tow, Roman Kolaslilski, r&w 
lt~lZ<Jwie poświęc<Jne oceni(! nieżstary działacz KPP, w 

, J)racy Komitetu ,Wo~w6dzkie- sw·oim wystąpieniuwskazuie 

nu' slonowiskach!" 
w. ~li nisferst.wi e 

Obr.on,' Narodowej, .. 
g,o, a zwłaszcza egzekutywy m. in. na konieczność OClySZ­

KW w okresie między VII a czenia szetegów partyj'nych z 
VIII PlEinum KC. różnego rodza}u karierowi-
.. W obradach uczestniczy tow' czów, }ak też na kon.ieczno~ć .1': JAROSZEWICZ, _ członek zwiększenia wysiłków w kie­
~poraztow. J.:FINKELSTE [N ' runku przeksz:alcen.iapracow­
·!ast. : ,członka . ' KC. ' Na obrady ników , aparatu partyjnego w 
przybyły' rÓwnież delegacje to- prawdziwych działaczy. 
b6tnicze upqe<inio 'zaproszone Tow. Radłowski - d-zlennl­
'ak 1 te, które ' na wiad-om"ść karz' wskazał konkretne przy­
o trwającym Plenum 'samc:)'rzut kłady świadqąc~, że proce.3 
~teprzybyły, by prżekazać po~ d~mokratyzacji napotyka na 

. • "' . I ' 

MINISTER Obrony Narodowej powołał do 
, czynnej służby wojskowej i wyznaczył na 

stanowisko zastępcy szefa sztabu generalne· 
go gen. bryg. Zygmunta Duszyńskiego. 

ORGAN KOMI, TETUWOJEWO. DZKIE,GO. p.' ~._ ·. PR ,'.' ,_I:, ' Minister Obrony Narodowej wyznaczyj: na 
, . - stanowisko dowódcy Warszawskiego Okręgu 
" , ' Wojskoweg-O gen. bryg. Józefa Kuropieskę, 

Cena '~8V: ' na stanowisko . zastępcy dowódcy wojsk lotni· 
-----------~----~-----~:--~,;.,..+.....,..,....:.....:.~-- . ('zych i obrony przeciwlotniczej obszaru kra-
Nakład n.8M Wyd. A:.. 

Nr 260 (2299) - RzeszóW, 'r~da 31 października 19~!I r: jowego gen. bryg. Jana Frey-Bieleckiego i po· 
_ ... _____ iiiiiiiiiiiiliiiiiiiliiiiilliiiiliiiiilllll ___ .... ___ 'III!I·.;.·iiiiIIii' &'iiiiiiiill~liiiiiiiiiiiii;;;i;;~'iii' iiii;;i;;oiiiii wierzył mu pełnienie i:Jbowi~ 

.ttilaty, tałóg i społeczeństwa. szereg hamulców I przeszkód. D kl. , . ' . ' 
, ~;:~~~C~~?·~~1.1~:fO?;}~~\: fJ~:~jfj~6:c:~zS1~~~J~~~1;e ·aracJa rządu · Związku,.· R.adziet:kie"o gęncji' · i zaproszonych gc-śCi słabą pra~E: kierownictwa KW, , 6 
~:::;ę":~~~~.i,p~niósł-tem- ~e~~~~!łjO;:~;~~~r~~j~e~\; ... podstoH'ach ,.qL~, " &IIoju 

VI ch~i11 gdy ódd08jemy ma- czasie trwania obrad VIII Ple.- I d .' 
i~~~:~ą~Oz~~~~~z~~~:d:b~~~n~~ ~~~ ~:~t~!i~~~ł-oP~~~~: , _ al§zeqo ·.utn.C"".nla 
stapl w dniu dzisi'ejszYIń.· . pienie egze~utywy' KW Rze;;" , '''. ' .,. I ' ł ' -1- ' d' . 'Z-SR' R 

ków dowódcy wojsk lotniczych 
i obrony przeciwlotniczej ob· 
~zaru krajowego. na stanowis­
ko szefa departamentu kadr 
Ministerstwa Obrony Narodo· 
wej płk. Jerzego Fonkowicza. 

Tymże rozkazem mln:lster 
Obrony Narodowej o dvv'oIał 
gen. dyw. W. Benskiego" ig.en. 
bryg. F. Andre.iewskiego, g~n. 
broni r. Turkiela.Równqcieś­
nie minister Obrony Narod().; 
wej odwołał gen. bryg.J. SU .. 
wińskiego. J)a~J;t;a~1~;t!~~~;t0;4 :_~:~;~" wiąnl~~I~1 ; i~.~r~~~~~~ :: p.~ZYja~~1 'ł!SPO Dr~CY ' m 'fi' . zy " • 

poległych wwarce-p ,demokt'~- ~Mw. .. ~rze~)_sltr ,wy,s~n.ał m, -a innymi paoslwami soclał Si c n mi tyza~j~1 suwer·enQ.ÓśĆ " 5~,jjego 1~,., ~(l.da9res.e~' płenum żą~a ; ',., ' . . V z Y Minister Obrony Narodo~ej 
przycl1ylił się do prośby szefa 

'zarządu sądownictwa wojsko­
:pełnej suwerennoś~.; wego płk. O. Karlinera O 
państwa socjalistycz- 'zwolnienie go z zajmowaneg-o 

kra}u. ; .. , ' ., I . >-' -n;le, .;py · p'len~m. SPOwo~w!łl? " . ' , . . . 
, Po 'przemów!eniu tow: :,~'!1o'- , pr1:~Jązd l,{0rrr1Sj: p~rtY~Q~ rz:,,- . . .' . --------' 

na' Wróblewskiego..: I ... se)q;~t$;"c d0w.~j <l:0 Przemyś1a, celemri)~, ,. ,,:/ ;1 GENCJA TAS8 ogłollla następuJllCY tekst dekla­
r~a KW PZPR w Rzeszp'~;e. · pa.tt:zen~a ~otrz~by ry~hlego ) u-:- .' . .,J:'a((jLrządu Związku Radzieckiego o podstawach 
zabrał głos tow. ' tar6,-z~~z: .. Fa,;,, ' ,fU-::f:f?,!O,le?,a r:a,dadu: przeJ'!1y:-'/ fO?lWoJti.,1 dalszego umaenlanll\ przyjaźni I współpracy 

nowania 
każ'de,!(o 
ncgo. 

bryki Śrub w.I;a1i~ude. ,," . . ' . -Sł?Wf,g.o, . C? pozwoliłoby na między ZSRR a innymi państwami socjalistycznymi: 
Jegov.,.y~tąp'leriie poV?~iq5e ·~r.r' r~:r.~adQV{a?le ~r~tyc7.nej 5yt.U- . . " . 

hie~ało 00 now,ego ~1ie:ł1~ ';Y'p':I ~~t~: . .-n~dln1aru . 511rob{)1:zych. N1E-WZRUSZONĄ' podstawą 
PlenuJ:Yl' . ' .' ~ . ~ :,~lltt~0:"".,·' - ~ , ". ' .', .. " " ,' . ,}~osull-I~?-w , z.agranicznych 
Następnym . ~ÓWCII Qył ' ~{)\'l' . : l ;;--~m_.-" '. Zv.:ąZkU ~ Ra.a,zieckiego była I 

Cz.erwo~ka - f-~ez~r.rzeszow:-.,-t:i::l}.~~:-,;: . . "',' , . ' po~_ost~~~tOll:Y~a ~e>kojolVego 
8~.tlej v. SK. W .lmIenIu zAłe.if . ii ..... Ukl ....... 'I .......................... ~ ·."I .... , .. , ...... ,· •• " .. " .... łI,1l .. 
ied'nego z wycl-z.iałów skryty:"O . , . . ' l 

współistnienia, przyjaini i 
współpracy między wszystkimi 
państwami. . . 
Najg~~bszy i najbardziej kon 

sekwentny wyraz politYka ta 
znajduje w stosunkach wza':' 
jemnych między krajami socja 
lis tycznymi. Krajewie!kiej 
wspólnoty narodów socjalisty­
cznych ·zjednoczone wspólnymi 
: deałami zbudowania s-połec7.eń 
stwa socjaliśtycznego oraz za_ 
,adami internacjonalizmu pro­
letariacldego mogą kształtować 
swe stosunki wzajemne jedy­
nie na zasadach całkowitego 
równouprawnienia, poszanowa 
nia integralności tery Łol'i alnej-, 
ni ezaJeżności państwoweJ " tsa 
werennoścl, niemieszania sl~ 
w s-pra;wjr-' wewn~trźn,e.}l'o. ~nie 
tylko. nie wyklucza., leez 
wprost przeciwnie, 'zakłada śC'! 

wał on kierownictwo KW, la 
niezdecydowanie IV dniach VIII 
Plenum. Wskazał poza tym na 
próby ingerericji w życie zakła 
du ze strony KW. Takie . po­
stępowanie zamiast . poma­
~ać w uregulowaniu nabrz~ 
m ialych spraw -i bolączek ,wy­
wolywalo rozdźw ięk ł ' rozgo­
rycienie. Tow. Czerwonka w 
imieniu załogi swojego wydzia 
lu żąda' spotkania zlderownk­
tweln KW • . na· którym omóv"-!o 
ne zostaną sprawy interesują­
ce załogę . . Dale;' postuluje · ust.ą 
I'ieni"e egzekutywy KW choc:'lż 
\v ' sposób nieuzasadniony, nle 
konkretny · 

Nastepnie na mównicy ' sta­
ll;' ('Tdsunip,ty nieslu~,znie w 
ubiegł,ym ' okresie od . pracy 
politycznej tow. HUłl7:ko . Bvło 
to przemówienie sta'rego ' dżia'­
łacza komunistycznego. który 
choć osobiście mocno SklZyW­
dzony moralnie i materialnie, 
l1ie szukał OSObistej sat.ysfak­
cji, lecz wskazał nil istotne ce­
le, problemy, k tól'e &toją obeC­
nie przed całą ' wOjewódzką 
ol'genizada pal'Ł·yjną, Okrzyk 
wzniesiony przez tow. Huczko 
na cześć nowe,l!;o J,."ierownictwa 
KC znalazl 'gotl\cy poklask na .. 

- ~łąbi:'aterśkąwspółpracę >I po­
moc wzajemną )<rajoww$pÓr­
noty socjalistycznej w d:dedzi­
nach , ekonomicznej, polityci­
nej i kulturalnej. 

eali. 
. O czym mówi! tow. WaDat. 
~ekretarz KP PZPR w Strz)'­
żowie? Mówił o metodach pracy 
aparatu partyjnego, Llych me­
todach, które m, in. wyrdają 
si~ \v · tym, że pod~jmo\vany~ ................................. 11 ... .. 

I W dniu 29. X. odleci'il 

lłeh8bl~ll·t8.'· ·a '· olet·· ł z Warszawy kolejny sa-: , . . CI . P I feZ"a molot zabierający na Wę 

d·· • I "'. )' 'd ' h gry ponad 1.000 kg krwi; ZIU BCZy. U owye plazmy i materiałów 0-

. . pa trunkowych ofiarowa-
- ZGOONIE z uchwałą IV Ple wego : I b. O<Irodzcnego Pol- nych przez Polskę. 

• numNK ZSL, Prezydium skiego Stronnictwa ' Ludoweg0 
Naczeln~o ,Komitetu ' p'rowa- -rozpatruje sprawy rehabil: Na zdjęciu: Załadunek 
dzi-pta(!'e mające na celu re- tacjj dz: ałaczy obydwtl bylych skrzynek na lotnisku· 0-
h .. bilitac.i~ dżial~czy . ' ludo- stronn:ctw. kęcie. 
wych. , ni~łusznie odsuniętych 
cd działalnośCi politlcznei w Ostatnio zrehabilitowano CAF - fot. Dąbrowiecki 
'-m;li:on:\,in okresie orał napra- dwu znanych działaczy ludo- ---... ........................ i ..... · 
'~/ieniekr·zywd wyrzadzonyrh wych - Zygmunta Z"lęskiegc 
tj;ni' · działaczem. Prdydium i Bronisława Dl'zew:eckiego. S 
NK - iako naczelnd władza Na posiedzen iu w dniU 29 bm. , pO t k 8" i e 
s U'-onn ,;. ctwa; ,powstał!'go z pO,- Prezyd:um NK uchyJjlo uchwa 
l;iczehiab. Stronnjctwa Ludo lo;; b. Rod.v Naczelnej PSL pO- . Z· ofnl'erzy Z ucze'stn'lkl'em 

zoav,i;a,iąca członkostwa Zyg-
munta Załęskiego - znanego Ik H 
dzialacza ruchu wic!owego. Na wa W ilzpanil 

W DNIU 211 pażdzier11.ika 
1956 r· w Rzeszowie od­

było się spotkanie oficerów 

Na tej pOdstawie po drugfel 
wojnie. światowej I po rozp:ro 
mieniu faszj'zmu ukształtował 
się, okrzepł! wykazał sWĄ 
wielką sil~ żywotną ustrój c:te 
mokracji ludowej w szereg;) 
kr;dlw Europy i Azji. 

W procesie kształtowania się 
nowego ustroju I głębokich 
przemian rewlJiucyjnych w sto 
sunkach społec~nych było n:e 
malo trudności, nie rozwi~za~ 
nych zadań I jawnych bl~6\v, 
w tym również we wiajerr..­
nych stosunkach między kra· 
jami socjalistycznymi, na~u· 
szeń i bł~dów. któreogra;li­
ćzaly zasadę równouprawnle· 
nia w stosunk3ch międr.y piń· 
stwami . soc.ialistycznymi. 

XX Zjazd KomunistYC;Z1l~J 
Partii Związku Radzieckie,!!;'o -o: 
całym zdecYcY>wanfem potęp,il 
te narosunla t bJędy oraz p,,­
stawi'r zadanie konsek~'entn~­
I!O rE.'~lizowania przeZe Związp.k 
Radziecki w jego stosllnkach 
z innymi krajami :ioc'jali~t~­
cr.nymi len!:1owskich -za.ad 
rÓwnouprawnienia ' · ńaro1ów. 
Podkreślił on konieczność ~ł~ 
M~O uwzględnienia przp,!:~ł()­
ścl ' historyczneJ . \ specyfikI 
każo~go kraju. kt6ry wkroc7.yl 
na drogę b,udo"'.'y nowego ty- : 
cia. 
. Rząd Rpdz1ecld konse1..-wE!l'1t 
n ie wprowl'ld'~a w 7V.-'i e hl­
~tt)ryc7.ne uchwały XX Zia7.­
nu. które stwarzaj a warunki 
rt1::1 ' <:Ia]qe.[(o lIn10cnienill '()r~v­
iaźnl 1\'I'.!ll'Jółoracy miedzy 
!~rll .i8mi soc.isl;zmu na nie­
wzruszonej .pcdst.awle POSZI\-

PAPIEJtOS 
. , ZA U.OOO •. OOO FRANKO W 

'15.000.000 iranków' , kosztował 
'o'e',\'ń~o antwerpSkiego han­
dlarza .d;amentów pal)ieros. 

. które/Co przyjął on od 11.i .. zn.­
,' rięlrO --o~(;'bnj'ka. Do skleou te-

t.1 m samym pOSiedzeniu Pre­
zydium uchyliło decyzie władz 
naczelnych b. SL o nieprzY.ię­
ćiu do sz~regów tego stron­
(,:cŁwa - Bronisława Drze­
w:'ec:k:ego - radykal11.ego dzia 
ł'-1cza ruchu liidowego. 

oraz żołnierzy Jedn. Wojsk. M ' ł k 
z uczestnikiem walk przeciw arSZ8 e 

110 ,kupca z/Closił .ie pewien 
~zl"Wiek. który chc-ial mu 

.t: • • 

JAK h"lFORMUJE komisja re· 
h.bllila cyJna przy i':K ZSL; 

w szeregu komitet6w wojew6dz­
kich stronn:ctwa powoływane są 
obecnie komisj. r .. hab ili tacyjne. 
Zajmują sie one rehabilitacJą 

faszyzmowi w Hiszpanii tOIl. -
Tomas zem. :w~śnie,,:,sk:m. . K. RokolIowaki 

Tow. WIsmewski w swoim 
wystqp:eniu szeroko omó~fil na, urlopie 
tło historycznych wypadko\\' I 
w Hiszpanii. historię tworze- M ARSZAŁEK Konstanty 
nla się poszczególnych oddzia- Rokossowski przebywa 

Jak dowiodły ostatnie wy­
darzenia, wynikła kon:eczność 
złożenia ' oopowiedniego o­
świadczenia. O ' stanc;>wisku 
Związku RadzieCkiego w spra 
wie. ' wzajemnychstQsunków 
ZSRR z "' imlyńif' kraJami 'S1'l~ 

ej alistycznymi, przede wszyst 
kim w dziedzinie ekonomicz­
neL i militarnej. 
Rząd Radziecki golówjest 

rozpatrzyć' wspólnie z rząda- . 
mi ' innych państw socjalisty­
c:mych kroki z?pE.'wnia.iąć~ 
dalszy roiw6j i wnocnienie 
stosunków gospodarcz'vc!:l mię 
cZY' krajami socjalis!ycznym!, 
aby.' usunąć wszelkie moż­

liwościn'aruszen ' a zasady SI1-

werenncścinarodowej, W7.a­

.imi~ych korzYści .' i r'ówno­
u!'lt;awnleniaw stosunkach go 
spod'arczych. 

.Zasada tą ' powillna- .doty­
czyć: -również ' d{)radców. Jak 
wiadomo . . w' pierwszym okre­
s:e :- ksztaltowania się ' nowego 
1\stró,iu goołecinel!o . Związek 
Rild1.iecki na , prOŚbę rzadów 
krafó\v demokracji ludowej 
k!erbwal' do tych kr<'l.; ów pew 
ną ):czbe swych spfc i <'llist9w 
- 'inż:\'nierów. a~ronomów. u­
C1.~h ·vch l doradców woisko­
·,vYch. W ostatnim okres:e 
rza<l rad?iecki nieiedi1Okl'ot­
n;e ",t~\Vi8) przed p<lństwami 
socjalistycznymi spr~we od­
wol~nia swych doradców. 

Wobec te;:o. że obecn';e kra­
ieckmokracji ludowp.~ l'lo~ia­
daja,' iuż sv.re wlasne wyk.w~­
Hfikowllne klldrv we wszyst­
kich dziedzinach budownic­
tw!. ,l(ospodarezego i woisko­
we(o. r.zad radziecki uważa za 
a-praw~ niecierpiącą z.wlok: 

"orzedsć wa-rtościowy diament. 
W czui. .. rozmowy poc~stowal 
on kupca p,a·cierosem . Po za­
oaleniu oaoierosa kuoi .. c us­
na!. a n ieznany oJobnik wy­
kradł z .. ,sklepu diamenty war­
tości !S milionów' frank6w j 
zol·kl. Policji nie udało si~ go 
dotychczas odnalett .. 

odsuniętych niesłusznie od dzia­
łalnośc i politycznej dzJalaczy lu­
dowych. nAprawianiem . wyrządzo­
nY'ch lm krzywd oraz pow rotem 
tych . d 7.i alac7.Y do aklywne~o ży· 
cia politycznego w stronnictwie. 

łów polskich jak i ich walk obecnie na urlopie. W związ­
pod Madrytem i w·innych miej ku z tym obowiązki minis~ra 
scowoŚCiach. Spotkanie uoły- obrony n!lfodowej pełni gen. 
nęlo w przyja;;i"!lskiej i serde- broni J erzy Bordz:i1ow'~ki. . 

~)a~~MM (PAP) c2;nej a tmosfe:ze. (P AP). 

stanowiska. 

KOMUNIKAT 

Zarzqdu Gł6wnelO 

PolsklllO 
CZlrwonllO Krzyt. 

\N' ZWIĄZKU", napływal'l-:­
cymi do PCK masowyml 

zgl05zeniami Le karzy, felcze­
rów i pieh=:gniarek na wyjazd 
do Węgier, Polski Czerwony 
Krzyż, dziękując serdecznie 
tym wszystkim. którzy zgłosili 
chęć niesienia pomocy, «'Y jaś­
nia - , po porozumieniu . i 
uzgodnieniu z Węg ; ersk ~m 
Czerwonym Krzyżem -:- źe · .. w 
chwil: obez-nej nie wysyła ek'ip 
lekarskich l pielęgniarsiw;h; 
Wę-gierskl Czerwony Kr'~yż 
nadal nRtomi;ąst prm:i o dCl~'t!H' 
ezanie krwi i plazmy dla lu'd· 
n OŚ-C i węgierskiej. 

W dnIu 25. X. br. Dajsla .. •• 
nleJslY współczesny mala!'2 
P. Picasso o bchodzll n roczn" 
rp, urodzin. . 

(::Irri,.;:trz~ 1! V::a.llaur!s "" dł'J 
wód wdzięcznoścI za rozsła­
wipnle nrUl w\rllilp.o R.rt-y;t~ 
Ict wzorów ~eramlkl lor~anl , 

rr. w~1I wiełk" uroczystość na · 
.~'l,.~fo. P. pirass(). 

Na zd.ięciu: Picasso tIJ / ' 
czasie przyjęcia. Za nim -I­
JeanCocteau. 

Fot - CAF 

,. 
I 
" o 



Str. 2 NOWINY UESZOWSKIE 

Deklaracja rządu Związku Radzieckieeo Rząd francuski 
wysuwa prlplzycj e 
zawieszenia brani 
'tv Algerze 

(Ciąg dalszy ze str. 1) 

rozpatrzenie wspó]n;e z in­
l'ymi państwami soc.wListycz­
nymi spra""ę celowości dal­
nego pobytu w tych krajach 
doradców radzieckich. 

W dziedzinie wojskowej waż 
n" p;)d;:;tawą wzajemnych sto­
sunków między ZwiązKiem 
Radzieckim a krajami demo­
kracji ludowej jest Uklad War 
szawski, w my~l którego j"go 
sygnatal"iui;ze przyjęli odpo­
wiednie zobowiązania poUtycz 
'n! i mllitarne, w tym zobawią 
zanie, że będą pOdejmować 
"uzgodnione kroki, niezbędne 
dla umocnienia ich obronno­
ści, aby ochrolllć pokojową pra 
c~ swych narodów, gwaranto­
wać nienaruszalność swych 
granie i terytoriów ·oraz zanew 
nić obr·onl;l prze<! ewenbalną 
agresją". 

tery torium i n~lego państwa -
sygnatariusza Układu War­
szawskiego - następuje w po­
rozumieniu między wszystki­
mi jego sygnatariu5zami i tyl­
ko za zgodą tego państwa. na 
którego terytorium na jego 
prośbę zostaly rozmieszczo!1'~ 
lub mają być rozmieszczone te 
wojska. 
Rząd radziecki uważa za ko­

nieczne złożyć oświadczenie w 
związku z wydarzeniami :13 

Węgrze~h. Bieg t.ych wyd3rzeń 
dow:ódł, że masy pracują:e 

Węgier, które os;ągnęły w:el:d 
postęp na grun:ie ustroju d!'­
mokra:ji ludu'xej, słusznie wy­
suwa.ią sprawę konipc7.;1'lści 
usunię'ia poważny:h braków 
w dziedzi,nie budownictwa go­
spodarczego, sprawę dalszeg:'l 
podniesienia dobrObytu ludn;:>­
~ci i walki z biurokratycznym: 
wypa:zeniami w aparacie pań 
stwowym. 

wOjolkowych na Wę,grzech mo 
że przyczynić się do jeszcze 
większego zaosirzenia sytua­
CJi rząd radziecki rozkazał 
swemu dowództwu wojsko­
wemu, by wycofało radzieckie 
oddziały woj,k<>we z Buda­
pesztu, skoro tylko rząd wę­
gierski uzna to za konieczne. 

J.ednoczE!oŚnie rzą;d rRdziec­
ki wyraża gotowość nawiąza­
Ola odpowiednich r(Jokowań z 
rządem WęgierSkiej Republi­
ki Ludowej i z innymi sygna 
~ariuszami Układu Warszaw­
sIkiego w sprawie pobytu 
woi3k radzieckich na teryto­
rium Węgier. 

Obrona socj alistycznych zdo 
byczy Węgier ludowo-oemo­
kratycmychiest w obecnej 
chwili głównym I świętym o­
bowiązkiem robotników, chło­
pów ! inteligencJi całego wę~ 
giersIkiego ludu pracującego. 

R ZĄD francuski wystąpil 
w poniedZIałek wiecz'j,'8m 

z nową propozycją zawlt'sze­
nla walk w Algerze. W p,'7.e­
mówieniach radiowy~h 9r~­
miel' Guy Mollet I min,stH 
rezydent Lac0,te zapc,,:ni1i 
walczącym patriotom a:gf'r­
skim .. bezpie~zeństwo d,la icb 
osób i ma.'ątku" w wypadku 
;~łr"'~ni;l broni. 

Mollet! Lacoste w imic.l'u 
rządu francus~<iego oświad~1.Y­
li, że natychmiast po zapn?-­
staniu dział'lń wojskowych. 
r07oo~znie dę dyskusja na te 
mat konstytucji dl::! All('1!l'U. 

(PAP) 

• Woilka izraelskie 

• Ultimatum Francji 
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W calej Afryce pólnocne.i trwa napię~ie w<kutek aresz­
towania przez w/adze franc {tS kie .pięciu przywódców aiger­
skich· . 

Na zdjęciu: S.palone samochody podczas demonstracji nil 
, ulicach Tunisu. ' Fot - CAP' 

wkroczyły na terytorium Egiptu 

Anglii do rzqdu eqlpllcieqo 

Wiadomo, że zgodnie z U~ła 
dem War.szawskim i pJl'OZU­
mieniami międzyrządowymi 
jednostki ra{\zleckie znaj,jują 

alf! w re-publikach węgierskiej 
i rumuńskiej. W Rzeczypospo­
litej Polskiej l'aciziecl:ie o ;dzia.­
ły wojskowe znajdują się na 
mocy układu po~zdamsk iego 
zawartego prz?zcztery mocar­
~twa oraz U\ładu W:::::szaw­
skiego. W inny:h krajach de­
mokra~ji ludowej radzi?ckich 
oddziałów wojskowych nie ma· 

Jednakże do tego slprawie­
.cl<]iwego i postępowego ruchu 
mas praou,iących przyl;-jCzyły 
s'ię wkrMce siły czarnej re­
akcji i kontrrewolucji. które 
Ilsilują wykorzys,tać niez:ldo­
wolenie części ludzi pracy, 
2żeby podważyć pod,tawy 

Rząd radziecki wyraża prze· 
konanie, że narody krajów 
socjalistycznych nie pozwolc; 
zewnętrznym i wewnętrznym 
siłom reakcji za'Chwiać pod­
stawami 'UstroJu ludowo-de­
rtlokratYCmle~, zdobytego ! 
umocnioneg<> dzięki ofiarnej 
walce i pracy robotników, 
chłopów i intelige.ncj i każ­
de)1;o z tych krajów. Dołożą 
one wszelkich starań, ażeby 
po usunięCiu wszystkich prze 
szkód zagradzających drogę 
do dalsze.go umocnienia pod­
fotaw demokra,tyc-znych. nieza 
wi<;!:Jści i suwerenności swo­
ich krajów. rozwijać d"lej so­
cjalistyc:me pod.stawy ka·żde­
go kraju. jego gospodarkę i 
kul rurę w imię nieprzerwa­
nego wżrostu dobrObytu ! po­
zl'omu kulturalnego WS'lyst­
kich ludzi pracy oraz umac­
:1iać braterską je.dność i wza~ 
jemną ;'Omoc krajów socja!i­
<;t.yc7.0ych dla ut.rwałeni~ 
'Nielkie~o dzieła pokoju i 50-
c;ałizmu. 

Napięcie na Bliskim Wschodzie 

W celu zapewnien.ia wZdjem 
neg.o bezpieczeństwa kraj6w 
~ocjali.stycznych rząd rad;'.ie(;­
ki gotów jest rozpatrzyć z in­
nymi krajami 50cjalisty.:zny­
mi - sygnatariuszami Ukladu 
Warszawskiego sp::awę 

wojsk radZlieckich znajduj~­
cy..::h się na terytoriach wyml~ 
,ni~nych wyżej krajów. Rzao 
radziecki opiera ,się przy tym 
Tla ogó!n~j za<.a,:l7-ie, że roz­
mieszczenie wojsk tego lub 111-

nego pań,twa-sygnatarius:ra 
Układu Warszawskiego - 113 

w',troiu de<mokr?c,H ludowej 
na Wę,~rzech i Iprzywrócić 
tam dawne st.o.,;unki obszarni­
cw-k<lp: talistyczne. 
Rząd rad?ie'Cki pe,dobn-'i·e 

jak cały naród radziecki, glę­
coko ubolewa, że rozwój wy­
daneń na Weg;-rzech ,d:Ypro­
wadził do rozlewu krwi. 

Na nrośbę węgierskiego rzą 
du ludowego, rząd radziecki 
wyraził zgodę na wprowadze 
nie do Buda,oesztu radziec­
kich oddziałów wojskowych, 
"żeby dQpomóc Węgierskiej 
Armii Ludo,wej ,j wra·dzom 
węgier<"lkim do ,przywrócenia 
porządku w mieś·cie. 

Z uwagi na to. że dalS'ly 
pcby,t ra.dzieckich odd.ziatów 30 pa?dziernika 1956 roku. 

N APIĘTA sytuacia między 
Izraelem a państwami a­

rabskimi uległa w poniedzia­
łE>k poważnemu pogorszeniu, 
'",,'Skutek napaści wojSk izra­
elskich na Egipt. Rozwój wy­
rodków zaalarmował świato­
wą OpinIę publiczną. Rządy 
neregu krajów przystąpiły na 
tych miast do omawiania wy­
tworzonej sytuacj i, która zda_ 
niem obserwatorów politycz­
nych na Zachodzie może .spo­
wodować poważny konfhkt 
zbrojny. 

----------III11I11IiIIIlIlIllIlłIl--~-------

Przedwczoraj wojska izrael­
skie przekroczyły granicę egip 
ską I omiiaiąc po!>terunki gra 
niczne El/:iptu rozpoczęły 
mar'z przez półwysep Svnaj­
ski w kierunku Kanału Sues­
idego. Wieczorem oddzialy iz­
:-ael<l<ie zajęły Dozycie na za­
chód od ważnego węzła dro,ll'o­
\Vego na półwysp;e El Nakhl, 
]eżą~ego około 125 km w głę­
b; terytorium Egiptu. mniej 
więcej w połowie drogi mię­
dzy graniCą Izraela a Ka'na-

Syłuacia na Węgrzech 
JAK DONOSZĄ ze stolicy JAK DONOSI specjalny ko 

WęJl:ier prze'::\\'c:·.oraj póż- respon<ient PAP, sytuacja 
nym wieczorem sytuacja I'.' w Budape3zcie jest prawie cał 
Budapeszcie ~legła ponow:1~- kowicie unormowana. Niemal 
mu zaostrzeniu. Doszło do n::>- C1ła stolica Węgier kontrolo­
wy<:h walk, które toczyły s:ę wana jest przez uzbrojone od­
również w nocy. działy młodzieży i robotników 

Wczoraj o godz. 5,00 raao oraz prze: wojsl{o węgierskie. 
j W poniedziałe,,: po południu 

radio budapeszteńskie na::ia II duże zgrupowania radzieckich 
nowy apel ministra Obrony Ka c,;olgów i samochodów pancer 
rod·owej do powstańców z Nez nych zaczęły opuszczat: cpn­
waniem 'do złożenia broni trum miasta udaj~lc się w kie­
przed godz. g.CO rano,,"w c,:lu runku art~rii wylotowych. Mi-
ułatwienia ewakuaCji \\'1).1S k nister obrony Janza oświad­
radzie~kich:'. R07.głośnia bu- czy!. że w ciągu wtorku ewa­
dapeszteń,ka podal a rÓw:1;!'Ż. lwacja wolik radzieckich z Bu 
że arm:a węgierska zaczęl:l' dape,ztu zostanie zakończona. 
przejmow"ć dz'eJn;f'e m;'1,t.>1. Mimo wielokrotnych apelów 
IV których powstańcy złożyli rZ8.du, nie wszyst.kie orldział:/ 
broń. pov",tańcze zło:i.yły bron. ł,3,cZ 

Agencja MTI w swoim serw! ność l prowincją nie jest jes, 
sie wieczornym z dnia pr;~cd- cze cillkowicie nawiązana. We 
wczorai:;zego króli n1:;tep:l.'C! wtorek agencja MTI ogłosiła 
ey obra?: sytu'lcji w w:ększy~n szere.::: doniesień o sytuacji na 
miastach węgierskkh: W prowincjI. 

Jest ona nadal skompllkowa­
Gyor rada narll-dowa aproh\;- na. W komitetach i w radach 
jąca program. Nagy'ego POO- prowiclonalnych istnieją różne 
kreśliła, że wycofanie woj3ic grupy, mIedzy którym: ujawn:a1ą 

si"'e duże rozbIeżności w zakreSle 
radzieckich z terytorium '\Vę- ])rog'ramu polllyczr ~go na dalszlI 
gier jest rzeczą absolutnie k,'- me te. Komentator ar.en~.il France 

. R d t l Pre-sse olsze. że obok mas pow-
l1u~cznl\. a a a rozpo"::zę a st'tle6w reprezen'uiao'ch "ten-

§~;;;"f~~~::~~~s~TIs '"j, ""'00''''''''"', >Om,"" I 

rady r0botnicze. r ·udność okre 
gu popi~ra na 01';6ł nowy ~7~d 
z wyjątkiem '1!e!dó~'v{'h min.i. 
t,r6w m. In. Antala Apro. 

Agencja MTI podaje. że po­
dobnie sytuacja przed,;tawla 
!i~ mniej więcej na ca!ych Wę 

grzech· Podaje ona również, 

że chłopi węgierscy przy jęli 
z zadowoleniem nowy progra r,l 

rządu w dzie-dzinie rolnictwa 
przewidujący jedyn ie koleK ty­
wizac;ę na zasadach calk:)wi­
tej dobrowolności. 

Jak wynika z wczora jszych 
doniesień pJrannych, w BJc!ll­
peszcie toczą s:ę nadal \\'a.k~ 
mifl'dzy wojskami radzie.:: ~ im: 
a powstańcamI. Wojska r::lrlz;~ 
ckie jak p:Jdają korespond",nCl 
agencji zachodni~h rozp )C 7ęły 
wtlki z chwilą kiedy prze('ls~a 
wioiel!: komitetu rewolucyjne­
"O studentów i robotników o§­
;;,:iadc:z;yli. że nie 7.loż" broni 
dopóty. dop6kl jedn os t.k i ra­
dzieckie nie wycofają SIę· 

Na Zd.ję~il1: Jeden ze zdemo 
lowanych bud VnJ.: óu· w Bw/J.-
peszcie. Fot - CAF 

tyczne I 8o~ialdemokra tyczne" 
dzlał<lJą elementy. które dziennI:" 
"S2abad Ne;J" w artykule wstęp­
nym z dnia 29 bm. określil .tRko 
kcntrrewolucY.lne. Elementy te -
podkr~la komer.tator !rancusl<'t­
nie uznają rządu Imre NagY'cgo 
I separują się od. rad rOb()tni.­
czy ch. Elemen ty te Sil- szczegol­
nie aktywne na zacho1zle kraju 
I pOdjęły próbo; ik<>ntaktowania 
sle ze skrajnymi ugrupowa.nlami 
em')(ranckiml. przebywającymi w 
Amtrll ,rl 1945 roku. W zwiazku 
z tym zwraca uwagę ruchliwość 
teakc.v.fnej emigracji węgierSkIej 
na Zachodzie. 

F'rzema wiając we wtorek p1 
p::Jludniu przez ra<lio prem;er. 
lmre Nagy zakomunikował, ze 
utworzony zostaje w obrębie 
rządu ścisły gabinet oparty na 
bazie frontu narodowego. Do 
ścisłego gabinetu wchodzą: pre 
mier lmre Nagy (WPP), Janos 
Kadar (WPP), Geza Losol1czy 
(WPP), Z·oltan Tildy i Bela 
Kovacs (Partia Drobn. Pos.), 
FE'renc Erdei (partia chłopska). 
W najbliższym czasie dookopt·) 
wany ma być jeszcze j~!jen 
członek ŚCisłego l/:abin",tt1. Ka­
dar i Lo~onczv zostali .1<,ono('7" 
śnie mianowani ministrami 
stanu. 

(PAP) 

lem Sueskim. 
Według doniesień agencyj­

nych. woiska izraelskie wtarg 
nęły na terytorium EgLptu 
t"kże w rejonie Ras el Naqueb, 
:Jołożonym w pobliżu zatoki 
:\kaba (najbardziej na połud­
nie wysunięty odcinek pogra­
nicza izraelsko-egtPskie!,ol. 

Jak oświadczono w Kairze 
i Tel-Avivie, d<> północy na 
uółwyspie Synaiskim nie do­
szło do starć między wojska­
mi obu krajów - zarówno na 
północy, w rejonie El KuntI­
la. jak i w rejonie Ras el 
Naqueb. 

W poniedziałek doszło do 
starć między oddziałami izra­
elskimi a egipskimi w reionie 
Gazy (najba'rdziei na północ 
wysunięty odcinek pognlOicza 
egjpsko-izrael~lkiego). gdzie do 
szło do wymiany ognia arty­
leryjskiego. Jak oświadczył 
rzecznikwoisk egipskich, nad 
~ozycjami egipskimi w streCe 
Gazy pojawiły się wczorai iz­
raelskie myśliwce odrzutowe. 

Rcecznik armii izrael<kiej 
oświadczył w poniedziałek, że 

w 11 zeszowie ohrad U je 
Plenum KW PZPR 

(Dokończeni!: ze 8tr. l) 

Mówca wskazuje na konse~­

wencje, jakie ~może przyn:eść 

rozwiązanie PRK w Frzemy­
ślu. 

Tow. Mu.iał z KP Ustrzyki 
pJdniósł z calą ostrością pro­
blem jawnośc'i życia pJIJt;'cz­
nE>go i do~ładnej i.nformad'. 
której brak stał się prZYClyni! 
d~zo~ienta:ji wielu inst.a:1cji 
partyjnych. Mówca wY3unął 

pv<l adresem tow. Zimona se­
kretarza KW szereg skonkrE­
tyzowanyeh zarzutów. 

Następnie zabrał głos przed 
stawiciel Klubu Inteligencji 
,.Czwarty 'Wymiar" tow. 
.hkuoowlcz. Poruszył on nader 
istotny problem jakim jest ~to 
~unek do star~j i młodej Inte­
ligencji. Mówca s~kował 

kierownictwo KW za za jecie 
wyczekującej postawy \V okre 
sie VIII Plenum, jak też 
wysunął szereg wnio~ków, kt;l 
re jego zdaniem przyspieszą 

proces demokratyzacji I napra 
wę wvrządzanych inteligencji 
kl'7.vwd. 

W dy,ku~ji z'lb~ali glos rÓ\Ą' 
ni.e:i: tow. Fink~lste:n, który 
wyj:=t:inił istotę nowej rolityki 
na~ze.1 partii \V stosunku do 
7:wiazku Radzieckiego i KP7R 
oraz' tow. Jaro~zew-ic't. który 
omów1! sytuarję w KC partii 
w czasie i po VII Plenum, 
zilustrował przebieg VIII Ple­
num i jego historyczne znacze­
gie. 

Plenum KW PZPR w Rzeszo 
wie wznowi obrady dziś o go­
dzinie 9. Szczegółowe sprawo.': 
danie z przebiegu obrad Ple­
num podam' w następnych nu 
Inera~ naszej gazety. 

napaść wojsk izraelskich jest 
OdpowiedZią na wzmocnioną 
.:izia!alność komandvsów eg,p­
~kich. Celem akcj i na półwys 
pie Synajskim je:;t -- według 
rzecmika zl ikwidowanie 
znaid'll.ia,cych się tam baz wy­
padowych komandosów egp­
skich. 

* * * FRANCUSKI premier Guy 
lVIolIet, poprzedzCJny przez 

m'nistra spraw zagranicznych 
:?:neau. przybył w~ wtorei-;: 
r<1no do Londynu. Wprost z 
lotniska prem ier MI) 1\ et udał 
s·ę na Downinl/: Stre~t do Si2-
dz;by premiera Edena. gdz'e 
l'()zDoczela sit; naraOQ trzech 
mężów ,tonu. 

Keja dyplomatyczne Londy­
nu ! Par~'ża oświadcnja zgo­
dnie, że 'IYlelka Brytania ! 
Frjlnc.la zamierza j~ poderas 
nadzwyczajnego J)"sledzenia 
Rady Bl'zpieczeńsłwa w spra­
wie wydarzeń na Bliskim 
WscbOlłziesłanąć po stronie 
lzr:>ela I skorzystać nawet w 
razie prób potenieniił Izraela 
- z prawa veta. 
Koła dziennlkarskie w Pa­

ryżu żywo kcmentu.ia możl i -
,;,cść nowstan'la poważne; r;lż 
nicy zdań między USA z ;ed­
nej' strony a Francią i Wiel­
ka Brytanią - z dru/tle! . VJ 

:nvestii wydarzeń na BLskltn 
Wschodz:e. 

* * * 
JAK PODAJE z Kairu A· 

gencja France Prpsse, w 
Egipcil' orlo9Zono powsz('chl~~ 
mobilizac.ie. LotnIska w Kai­
rze ! Al .. lul\ndril 70Stilły zam­
knięte dJa komunikacji cywil 
nej. 

* *' * 
DELEGACJA ameryk<lń<ka 

w ONZ wystosowała do 
przewodn'czącego Rady Bez­
pieczeństwa pismo dOmaga.l ą­
ee się natychmiastowego zwo­
łania pOSiedzenia Rady. W 
piśmie tym delegacja amery­
kańska zaznacza, że pOSiedze­
nie należy zwołać .. celem pod 
jęcia kroków dła natychmla~ 
solowego położen ia kresu akcJ l 
militarnej Izraela 'przeciwko 
Egiptowi". 

* * * P REntIER W. Brytanii An-
thony Eden oświadczył 

we wtorek popołudn:u w Iz­
bie Gmin, że rząd brytyjski 
w porozumieniu z rzadem fr2.n 
cuskim wystosował do Egiptu 
i Izraela noty doma~ające się 
natychmiastowego przerwan ia 
działań woiennych i cornięcia 
swych wojsk co naimniej o 10 
mil (ok. 17 km) od Kanału 
Sueskiego. Równo~;:eśnie rzą­
dv francmki i brytyjski wy­
.;tosowały do rzadu egi9skie;;0 
ultimatum. domagaj ace s~ę ze­
zwolenia na rnzlokowa'n'e 
woj-k francuskich i brytY.i-

':;kich w następujących pun\{-
ta"h; Port SaLd. Ismailia 
i Suez. 
Rządy obu mocarstw z3.ch od 

n:ch domagają s'ię od rządu 
egipskiego odpowiedzi na S\\ie 

ultimatum w ciągu 12 godzin. 
Premier Eden oświadczył, 

że kwki te poczyniono "w ce­
łu zabezpieczenia swobody że 
glugi na Ka·naIe Sueskim". 

I 
Dodał on, że jeśli żadania bry 
tyjsko-francuskie nie zostaną 
uwzgl~dnione, jeśli w okreś· 

lonym terminie nie nadejdzie 
:Jdpowiedź od rządu egipskie­
go: "brytyjskie i francmtde 
SIły zbrOjne będą interwenio­
wać z calą stanowczo'ŚCią, aby 
zalpewnić kon:eozne bezpie­
czeń:;two". 

* * * 
JAK POOAJĄ agencje za-

chodnie. Arabia Saudyj~ka 
ogłosiła pow~zechną mobiliza­
cję. Według informacji z Da­
ma,zku. również w Syrii pro­
klamo 1Nano powszechną mobi­
lizację. Siły zbrOjne Syrii prze 
grupowują się, zajmując po­
zycje w pobliżu granicy izra­
elskiej. 

We wszystkich m.iaslarh Iżra 
eła obowinuie od wtorku wie 
czór zaciemn·ienie. Również w 
miastach egipSkich w pobliżu 
Kanalu Sueskiego wprowadzo­
no od wtorku zaciemnienie. 

Przedstawicielstwa dyploma 
tyczne i konsularne państw 
zachodnich w I7.raelu, Egip­
cie. Syrii i Jordanii wezwały 
swych obywateli d:J natychmia 
stowe)1;o opuózczen ia krajów 
Bli,k,ego Wschodu. 

:.te * * 
JAK WYNIKA z doniesień 

agencji Reutera. wladze 
brytyjSkie zarządziły stan po­
gotow;a wśród swyc h wojsk 
na Malcie i Cyprze. Rówr..icż 
wojska fran-::u<;kie .sta2j:lI1cwa­
ne na Cyprze czynią pJ"D:e­
S7YJe pnygot0wania da odply­
n\ę~ia ku brz~gcm E'~ips', ;m. 
Wojenna marynarka W. Bry­
tanii ot.rzym~ł ł ro:kaz przygo 
towa nia odp'lwiedn il'!j ilości 
stat.'<ńw desClntowych i inYJ~'ch 
(\~'rE:tów wojenny~h orn zgru­
plwania <;ję w pnr~it' Famagll­
sta I"a Cyrr7e. W wo j"nnym 
p0l'~ie Lii Vilictta na MaJe:a 
odbywa s;~ łacLw anie na okrę 
tv w'lienne i tran<portc>we ma 
t~rial"'w W().i,:~()V.'y·~h i aO"uni­
('ji. Fran"us'"le i brytyjs(ie o­
kręty woj~nne n3 ]\~'lrw Śrć<ci­
zipmnym są w pełnym PI)go­
towiu. 

* * * 
A R.\"~l.\A ""pnri? Mu;N no 

nosi, że egip:;k!e kola ofi­
cjalne pJClały do wiadoml,tci, 
że garnizony egipskich p()~te­
rllnków stn.lzn ic7.Ych W EI­
Kuntilla. Et-Temed i Nek~,l 
stawiły 30 bm. opór wojSkom 
izrae1sldm, które wt,ugnęly na 
terytorium E~iptu. Próba do­
wództwa izrael,kiego przerzu­
cenia swych glównych sil w 
głąb tervtorium egip5kiego nie 
powiodła się. 

* )je * 
A GENc.rA MEN pod"ie komunio 

kat naczclr.ego dow6rlztwa e~ip­
~kich sil zbroinvr'h. kt-óry głosi 
m. in.: Pr~ec:wn:k nróto\1lał utyć 
.lotn:r.twa' przeciwko naszym si­
łom l .:? dowvm. Dn akc"i zostały 
woro w c:.dzc 'ne natychmiast eg~p­

skie siły lotnicze, które zestrzell­
łv dwa samoloty nj,;"nrzJ'_~ac~ela. 
uszl<orlziłv 12 samochodów pan<:er­
n:,:-'ch i z·2dały DO \Vażl:e straty 
D fi': f.'-C i w n i l{ ov .... i w r e~0~ i e E!-Te­
rr.ed. Lot ~tctwo ~i': i nsk i e z.ho mbar­
rJaw;ł)" 7~ru~\'! a n ; p. ,vo isk nie­
przY.l.a ciela v.' re jonie EI-Km~i:nll. 

,~,1o.1~ka eg'~ ps k:e - st,w:erdza KO­
mun:kat .:.... nrzeorowad7.aja l'ikwl­
da c.le sił nrzeciwnlka na Półwys­
pie Syna.l skim. 

* * * 
JAK PODAJE agencja 

France Presse z Kairu. 
rząd el/:ipski odrzuc'l ultima­
tum brytyjsko-francuskie. 

(pAF, 
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Z plenarnych posie~zeń komitetów powiatowych PZPR Rezolucia Plenum 
Zarzqdu Miejskiego Zl\i1P 

w l{zeszowie 
KP Mleler: 

'VI Ó!rl!U 29 paMziemlka ob­
radowało w Miel.cu Plenum 
Komiitebu PovIi,aJtOWego PZPR. 
W obradach poza człcmkami 
Komitetu wzięli również ak­
t)'VJ'I"lY udział aktyw~cl par­
tyjJni z terenu miasta. Wytwór 
ni Sprzętu Komunikaeyjnego 
1 ~tu- P.rzeciągająca się 
a:t do późnych wiec.zornych 
go,dzin dyskusja c).a~a szeroki 
pr~gląd IPTohlemów nurtu­
jąc~h ~połeczeńs~ 1 or~a­
.IlJrzaoj e pal'tY jr:e. 

Eodajże na pieorwslLy plan 
wysunęły się sprawy kierow­
ni,ot'I~'a organizacj a partyjną 
w mieleckiej WSK. Sprawy 
,te znane na ogół ealej załod:ze, 
IPOruszane k>ilkakro1mie i nie 
zaws.ze we wła,śówym świetle 
na łaanaoh ,.Nowin", znalazły 
głęboką 1 ;pelmą ocenę na Ple­
num. Z ostrą krytyką dotych­
czasowego partorga KC Ka­
mińS'kiego wystąpili dwaj to­
wal'zysze: Paluch i Stę,pień. 
'I);'skBJZując na szereg spraw, 
Jrl6re wr~z kOmpromitują 
tCIW. Kamińskiego. towarzysze 
ci 7JWrac al i uwa'gę na artykuł 
tow. Auerbacha, wiceprzewod 
n;czącego WOjewód?;kiej Ko­
misji Kontroli Partyj.nej - ar­
tykuł, który gazeta zamieściła 
jc;.ko "sprostowanie" słusłZnych 
zarzutów postawiony,ch przez 
naszych dz;enni.J"al1zy m. 'in. 
po,d adresem partorga. 

VI pełni podzielam oburz·e­
nie obu towarZYszy na !lreść 
artykułu. w którym tow. Auer 
ba,oh wybielał skompromito­
wamych ludzi. Redakcja nas,zej 
g8Jzety w liście otwartym do 
Plenrum KW .wyjaśniła te 
sprawy ~ jeszcze raz ood!kreś­
la, że W's!J)omniil'ny a,rtykul lina 

, l a 'zł się na sZlPal Ł-a.ch ga.ze<ty 
l~ tylko pod silną presją nie­
których towa,r7.Yszy 7. k,ierow ­
nicbN'a Komi·tetu Wojewódz­
kiego. 

Eardzo slusznie występowali 
na Plenum ci tow arzvs ze, któ­
rzy domagali się likwidacji 
"aU!tcmomtom1e,l republi:kl mie­
leckiej" - ozy-Łao WSK. Słusz 
nie 7JWraoano UlW'agę na to, że 
jeśł~ sprawy załogi, pra.cy pa.r 
tyjnej w zalkładzie. na,da;l od­
grodzone będą murem prze-sad 
nej tajemnicy, to na,dal Lo;:t­
nieć będzie poo'atny grunt dQ 
tlumienia krytyki, krzywdze­
nia ludzi z partii, i spoza par­
W. Dotychczasowa dllJiałal­

ność pa!l'1;orga KC tow. Ka­
mińskiego je-st gorzlk.im przy­
kładem do czego prowadzi 
wyłączenie spod kontroli :n­
st8Jncji powiatowe-j s;praw or­
gamiza'ci! partyjmej takiego 
zaklwu j ak WSK. 

W całej dy&1wsil na Plen'Um 
racz po raz powta,rzalo się żą­
.:lanie sZY'bkieJ rehahilitacji lu 
dZi ~,krzy\Vdzonych w ,przesz­
łoś<:i . Ple;1um powolał,o komi­
~.ię, któr'a hbada okol'czn06d 
w jakich niesłusznie krzyw­
dzono d szykanowa·no ludzi 
pa·rtii i bezpa.rtyjnych. Trzeba 
silnie podkrreś~'ić. że .zadoo6ć­
ucz)'nienie ludziom niewinnie 
szyka,nowanym mo,że być je­
dynie pierwszą stro'ną pracy 
v.J'S:pomnj.amej komisji. Z całą 

konsekwenoją naJeży również 
~ądać ukara'nia winnych ła­
m<:rnla praworządmości. 

Ws!pomimam o tym dlaiego, 
ponieważ Plenum w niewielu 

'WY'P&dkltCh ł tyllko VI !ltO!un­
Iru do ludzi nieobeenych na 
sal! zajęło krytyez.ne i potę­
piadące ~otamowiflko, Taka k'l'y 
tyka "ludzi umarłych" - jak 
to oktt'eślił tow. Za4t z WSK, 
rzuca cleń na obra,dy Plenum. 
Rozmawiałem z ki'LkQlY1a towa 
rzy~zama - podo:iela1i moje 
zdanie. 
P,adały !IŁowa o kaeykach, o 

łamaniu prawomądnośd 
,t"Zad1ro jedll1ak padały nazwis. 
ka.I cłloćby drla.tego uwa,ilam 
l:a niepełne, stwa'rzaiące nle­
dos)"t faktów, wystąpienia to­
wal'zyszy F,ra.nkowsk,iego, Cy­
rana, Czyża i innych. Bol! 
również takt, że ludzie, któ­
ry.ch Plenum obdą.iyło s,kan­
dalicznymi faoktaml laman!-a 
pra'wol'Z!\dnośc!, ujmują dzi­
sioa,j miejsca w ... slZ:~ach par­
ty}nych! 

Jestem zdanIa, te w n1epeł­
ny sposób określono aktualny 
stan orga1'l!zwcji pa'rtyjnych w 
powieeie mieleckim, ich wlęt 
% ma~a.mI!. SI!owIl o tym, te no 
we Iderowniclw-o partyjne ma 
pełne poparcie i :za'l.l!anie w 
całym &,połeczeństwle nie wy­
czerpują problemu. Za'brakło 

w Mielcu szerokie! oceny na 
ile organizacje 
DOw. mielec..kim 

partyjne w 
mają takie 

właśnie z3lUfanie, a jeśli nie, 
to co trzeba robić, aby takie 
:zaularrie 7Jbudować. 

Uważam, że rLbyt toleran­
cyjnie, szczególnie w wystą­
pieniu tow. Zdyry, sekret3lrza 
orga'niz<l(;ji partyj nej w osła­
wionej s'kandalicznYmi nadu­
;iy'Ciami s.póldziel,ni "Pokój", 
brzmiały słowa usprawiedil­
wiania towa·rzyszy z Komite­
tu Powiatowego za ich bier­
ną pos,ta'\vę w gorących dniach 
VIII Plenum. Oczywis,ty fakt, 
że zabrakło wtedy informacji 
o wydarzeniach w Warszawie 
nie tłumaozy w pełni KP w 
Mielcu. Bierna postawa w go­
rą.cy,ch dn~ach. VIII .P!l;enum 
była gorzkim 'Pocls'umowaniem 
b-iur okIratf.YC7Jr1yoh schorzeń ca­
łego apara>bu p3irtyjnego w 
woj. rzen-owskim i wielka 
Soz.koda, że Plenum w Mielcu 
nie :powiedziało dos ta-tec.zni e 
wiele o tych S'Prawae,h. 

Na koniec choiałbym zwr6-
clć uwa,gę na dwa analogic/:­
ne wystąpi~nia to'war:zY'~ą.y 
i11SlfJruk·oorów KP Walczaka I 
St~ienia odncninie metod wer 
bowa'Illi'. Ich do pracy w apa­
racte partyjnym. Obaj towa­
rzy~7.e z eałą s,zczerośdą od­
slonili bagno wypa:zeń, na­
ci&k<u a,nmi'n i~tra'Cy.i'nego , gróźb, 
~<tórymi "agitowano" Ich w 
WSK do pocfjęc"a pr<l!cy w a­
.paraCie partyjnym, Towarzys.z 
Wa.!c<zaik WSlka,zyWał na tow. 
Kamińskiego iaGto na tego, ktq 
ry ins;p.irował t sam prowa­
rh;i! taiką robotę. Sad;,zę. że o­
bok ty-oh faktów e~zekutywa 
KP nie może przejść obojęt­
nie. Wrprost niewia·rygodne 
iesrt, alby tY'1koO tow. Kamiński 
~ak pos'tęoował i nikt inny 
o jego pOSJtępowani'U:lie wie-
dział... ' 

Tl"Udno w kilkunastu zda­
niaeh wyozel~pać szeroką pro­
blema·tykę Plenum. Jedno je5t 
pewne - nie we wszystkich, 
spraw2coh obrady w MieLcu 
odrowiad'aly treści i duchowi 
uch'\V~! VIII Pilenum. 

J. FlLIPo\VICZ 

KM Piz.myśl 
29 'bm. do późnych godzin 

>JIl.lradowało w PrZEmyŚlu Ple 
num Komitetu M'tejskiegc 
PZFR: P lenum pcddało o,trej 
~·~r)'tyce doty chczasow4 dzi a ­
łal'ni:ść kierownictwa miej­
skiej ol"~an i zacji;:oarty.hej. 
Egzekutywie Komitetu Miej­
Sk;EgO wytknięto dyktator­
stwo, n'ewlaściwy stownek do 
<"Z.łonk6w partii. niecd'Pewied­
ni styl pracy z pOdstawowymi 
org;mizc:ciami partyjnymi. 

Tow, Kucharski, ocen;<J.1"1C 
pracę e",ctzekutywy stwierdzi!, 
że zam ias,t kierować - rzą­

tjzlła. W wiełu wypadkach 
egzekutywa zajmowala n ;e­
sru'8zne stanowisko, wtrącała 
,'!ię do spraw. 'które powin:'!/I 
załatwiać admini'9trac,ja gos­
,x>darcza czy państwowa, 
, Tow. Petech-i wysunął wniu 

sek ustąpienia eg,zekutywy Ko 
mitetu Miejskiego. Przec'wny 
'vniosek postawił tow, Zur;jw 
ski. Uważał on, że egZEkuty­
wa, mimo braków w dotych­
czasowej pracy, powinna po­
t:osŁać aż doO konferencji miei­
,kiej. Głosowan:e było jawne. 
Za uslą;pleniem egzekutywy 
glcsowało 18 towarzyszy, za 
pozostawieniem 21. Większość 
jed'nak obecnych wstrzyma­
la się od gl03U. gdyż wielu 
towarzyszy uważa lo, że konfe 
rencia wyborcza Komitet'j 
Miejskiego odbędzie się w naj 
bliższym czas'e. Po głosowa­
nhl oznajmiono je-d'nak, że kon 
ferenc..ia odbędzie sie prawdo­
!mdobnie w lutym. Na sali z:, 
p;;>nowała konsternac.ia i gdy­
by pcnownie zarządzono ,gł{J-
30W2.nie wYni'kjego by!by 
p1'2wdopodobnie inny. 

Trzeba podkreślić, te cho­
ciaż przegłosowano wniosek 
tow. Zuraws'ki€go, to jednak 
zdaniem wielu towarzyszy ak­
tywistów partyjnych, egzeku­
tywa powinna była us1ąpić. 

Wotum nieufności - 18 to­
warzyszy, milczenie pC'lowy 0-
'Jecnych na sal! mówi samo 
za siebie. Dziwne było stano­
wisko obecnych na Plenum 
przedstawiciel! Komitetu Cen­
tralnego i Wojewódzkiego, któ 
rzy nie reagowali na te,go ro­
ózaju łamanie demokracji we­
wnątrzpartyjnej. Członkowie 
partiri. na terenie miasta ko­
mentują z oburzeniem wynik 
głosowania. 

Plenum wysunęło vmiosek, 
ażeby powołać komis!ę, która 
by rozpatrzyła spraw.; rehab!_ 
litacH skrZyWdzonych w m!­
nlonym okres!e towarzyszy. 
Tak się jakOŚ rlożyło, że prze­
('Iczono powołanie wspomnia­
l'le.i komisjL 

Plenum wybrało delegatów 
na krajowy zjazd aktywu. Zo 
stal~ nimi tow. Wil1ner i Siat-

kowsld. Delega~6w zobowląza 
no do postawienia na naradzie 
aktywu'w Warszawie nastę­
pujących spraw: 
Założenia w PrzemyślU wlęk 

fó7,ego zakładu pracy, by w ten 
~ posób rozwiązać problem za­
trudnienia; szybsze,go przeka­
zania miastu przez MON o­
biektów 'Powojskowych, co !:la 
godziłoby w pewnym stopniu 
sprawę mieszkaniową. 

Plenum zażądało: informo­
wania organizacj i partyjnych 
o term'nach i obradach Komi 
tetu Mi/!jskiego, zmiany s~'lu 
pracy KM z podstawowymi or 
~1:nizacjami partyjnymi. wy­
bierania w przyszłości Woje­
wódzkiej Komis}i Kontroli Par 
tyjnej, zd1jęcia ze stano­
wiska I sekretarza KP w Dę­
b !ey tow. Chudzika, podąg­
nać go do odpowiedzi alności 
pl!.rtyjnej za czyny ;x>pełnio­
ne w tym czasie, kil'!dv był se 
kr~tarzem Komitetu Mle,iskie 
20 i Komitetu Powiatowego w 
Przemyślu. 

Z. Zlembolewskl 

KP Dębica 
Wielu dyoskutant6w zabier" 

,1llcych głos na poniE'działko­
wym plenarnym posdedzen iu 
Komitetu POVlriatowego w Dę­
biey zastanawiało się nad po­
wodem biernego stanowiska 
instancj I partyj nej w dniach 
VIII Plenum. 
Dębkka organizacja partyj­

na nie stanęla na czele klasy 
:-o,botnicze.i, nie przewodzila 
jej, nie wyrażała jej dążeń, 
tracąc w ten sposób i tak nad­
szarpnięty kapitał zaufania. 

Niektórzy towarzysze w 
rwoich wystą.pieniach starali 
s i ę szukać przyczyn w o:biek­
tywnych warookach. w pew­
nej dęzorientacji, sPowodowa 
nej brakiem rzetelnej infor­
macji z KomHetu WOjewódz­
Ic~ego. K;lku dyskutantów kry 
tycznie occn'lo pracę egzeku­
tywy, wskazując poszczegól­
nym czlonkcm na popelniane 
przęz nich blędy. Pacały kry­
tyczne słowa pod adresem to­
warzysza Auerbacha j Wołcza 
z KW za ich dyryge!lClkie po­
clą,gnięda. . 

Wskazano na błędy popełnio 

ne w minionym okresie, ale 
nie wszyscy towarzysze sta­
wiaJ! sprawę odwaznie i śmie 
ło. M6w:ono o szczerości w dys 
kusji, ale nie miało \0 p~ne­
l!!0 odzwierciedlenia we wszyst 
kich wypowiedziach. 
Członkowie egzekutywy to­

warzysze: Chu-dzik, Galas, stę 
pień samokrytycznie ustosun­
kowali się do swojej pracy. Du 
żo mówiono o tym jak zacząć 
pracę po nowemu, alby dębic­
ka oI1ganizacja partyjna odzy­
skała stracone zaufa!'lie. Tros 
ka o to znalazła wyraz w pod 
jętej uchwale. której re~l i za­
cja niewą tpliwie przyspieszy 
zahamowany proces demokra­
tyzacji w powiecie dębick :m. 

Nie wszystkich członków pc 
przedniej egzekutywy obdarzy 
lo Plenum ponownym zaufa­
niem. Plenum d<okonało w taj­
nym głosowaniu wyboru no­
wej egze'kutywY,w skład któ­
rej weszło czterech nowych to 
warzy.szy· ' 

Sł. Prducb 

WCZORAJ odbyło się Ple­
num ZM ZMP w Rzes'zo­

wie, na którym uchwalono re 
zolucję. W rezolucji tej czyta­
my m. in. 

My uczestnicy Plenum Za­
rządu Miejskiego ZMP w imie 
n:u 7-tysięcznej rzeszy mlo­
dzieży ZMP-owskie,j miasta 
Rzeszowa w pełni soHdaryz'j­
j~my się z uchwałą VIII Ple­
num, z pro,gramem pol:tycz­
nym ,i gospodarczym przedsta­
wionym przez I sekretarza KC 
PZPR tow. Gomułkę - Wie­
sława. wyrażamy pełne popar 
cle dla nowego kierownictwa 
piI'r tyjnego oraz gotowość jak 
naj aktywniejszego udziału w 
rE'alizacj i zadań postawionych 
p,ze7. VIII Plenum. 

Domagamy s'ię pełne,1 jaw­
ności życia poEtycznego. gos­
podarczego i społecznego. 

Uważamy, że dla d0bra de-
mokratyzacji i umocnienia 

Artyści baletu radziec1de 
go odwiedzili Lorda. Mrr.yora 
Londynl1, w Monsion Hcru,~f'. 

Halina Utanowa .pnuje do 
zdjęcia z Lordem Mayorem 
CtLthbertem Aelsroyd'em. 

FOT - CAF' !...-_---

więzi partii z masami koniecz 
ne jest ustąpienie tych kie­
rcwników partyjnych i gos'Po 
darczych, którzy swą postawą 
l pracą w.vkazall , że nie na­
dają się na te stanowiska, 

Solidaryzujemy s" ę z uchwa 
łll podstawowej o:eanizacj~ 
partyjnej przy KW PZPR w 
sprawie tow. Auerbacha. 

Domagamy się spreGyzowa­
nia stanowiska Komitetu Wo­
.iE'wódzkie-eo PZPR w stosun­
ku do ZMP. Spodziewamy si~ 
pomocy od partii w poszuki­
wan iu nowych dróg rozwo~o­
wych ruchu m!ed z ' eżowego. 
Ządamy od partii jak naiszyb 
szego rozwiązania oroblemu 
zatrudnienia mlodzieży. 
Ządamy jak najsz.v'oszelto u­

regulowania l(ospod,arki miesI 
kaniowej w Rzeszowie. 

W im'eniu m!o<lz;e;;y WSK 
uważamy. że Wydział Ekono­
miczny KW PZPR winien spo 
'Nodować usprawnienie pro­
dukcji poprzez pomoc 'W za­
pewnieniu rytmicznei pracy 
z~kładu. jak również obciąża 
nie go produkcją uboczn ą m'I­
łol'trażowych samochodów ty . 
pu .. Gogomobil". 
Uważamy, że dojrzała 1'10 

rozw i ązan;a kWEstia wyższych 
i1rzelni w Rzes zow ie. 

Popieramy inicjatywe Ple­
num Komitetu Miei,klego 
PZPR w sprawi e oddania bur 
sy będącej obecn'e w dyspo­
zycji Min'sterstwa Obrony Na 
rodowej daa młodzieży uczą­
cej się oraz w spra wie przeka 
zania internatu byłej Szkoły 
~artyjnej dla Studium Nau­
czvc' eIsk iego. 

Wierzymy ~Jęboko. że Ple­
num Kcmitetu Wojewódzk:!e­
~o PZPR WytyC7,.V drog~, któ­
ra prowad7. ' ć bedzie do real 1-
Z3C.ii naszych 1)Cls"ulat6w. 

My zaś zapewniamy, że mło 
dzież rzesz(Jw ska 7. zapa'lem 
stanie na apel nasze,j partii, 
Poby ,iak naj'))redzej zbudować 
w POTsce socjalizm. 

Plenum Zarządu l\f.!ejsk. ZMP 
w Rzeszowie 

Rzeszów. 30, X. 1956. 

Z ASTANAWIAJĄC si~ 
nad przebiegiem ostat­

n ich wydarzeń w Polsce i nil 
Węgrzech., nie, mamy wąt­
pliwości, że sprawa zlikwido 
wania stalinowskich wyp;a-

' czeń w dziedzinie stosunków 
pomiędzy partiami komunl­
styc:mymi, stosunków pOmi~ 
dzy krajami obozu socjali­
stycznego wysun'ęła się na 
pierwszy plan. 

mawiamy prawa do wyko- SED czy francuska KPF, bę 
rzystywania węgierskiego dą w stanie przemyśleć 
dramatu dla !JWoich pollt.\'- i przeana!i7Jować swą po­
cznych, imp€rial 'siycznych Chrypną w d-uchu E~a·iinow­
celów, dla s w-oj ei rozgrywki s'kim utrzymana o,cenę wy­
ze Związ:kiem Raclziec.kim, darzeń na Węgrzoch i w Pol­
DIII swojej roz~rywkj z pań Ice. 

Iy pr.zyjmowa,ne wroOgim mbl 
ozeniem. W okreSie, kiedy 
N i emie~ka Republlka Demo­
kratyczna wY3uwala niejed­
ną propozycję polubowneg'o 
i zgodnego nie tylko z inte­
resami narodu niemieckiego, 
ale wszystkich narodów ure­
gulowa.nia spra.wy niemiec.­
kiej. 

Jeśli chodzi o znaczenie, o 
wpływ wydarzeń polskich i 
węgierskich na rozwój sy­
tuacji w świecie, na rozwój 
sytuacji w olxJzie socjalizmu 
- do historii należeć będzie 
ostatnie słowo. Wszelkie pro 
rokowanie, bo nie można i· 
naczej tego nazwać. w tym 
względzie byłeby naiwnoli­
cią, Chyba jedno można l 
trzeba powiedzieć: Ludzie VI 

rodzaju Enroe Geroe b, se­
kretarza Węgienldćj Part;; 
Pracujących. który swoim! 
nieodpowiedzialnymi decy­
zjami , a ni~odpowiedziałno~ć 
gdy się jest na tym stanowi 
sku jest zibrodn;ą. zdadzą :a 
chunek przed lud~m. Nie 
wolno nam jed'nak czekać na 
osąd historii z wyciągnię­
ciem pewnych wni~ków. 
My musimy tę historię pisać.. 
Pisać ią działaniem, Wyda­
rzeni.a na Węgrzech I w Poi 
'S<:e są wydarzeniami o cha­
rakterze mrl t;dZiyn a rodowym. 
Niewątpliwie znajdą swe od 
bic:e w kszt2łtowaniu się sy 
tuacj; międzynarodowej , Tak 
jak rok 1848. tak jak rok 
1905. tak jak rok 1917. Wy­
mieni am te trzy da ty prz,V­
kladowo, zda ; ą c sobie w pe-!­
ni sprawę z rÓŻnicy propor· 
cji. Wydarzenia węgierskie 
mają charakter międzynaro­
dowY nie dlatego. Że rządy 
USA, W. Brytanii I Francj: 
'wystąpiły z wnioskiem. by 
Rada Bezpieczeństwa omć­
wiła s)Ttuację na Węgrzech, 
Ludziom, którzy zdławili dE: 
mokracię w Gwatemali, któ 
rzy Cyprowi odmawiają pra­
wa do samostanowienia . kló 
rzy ruie szczędzą krwi swej 
młodzieży cHa utrzymania ko 
lon ialnego panowania w In­
dochinach czy Algerze, od-

stwem, z mocars'twem, z Węgierski. dramat (jakże 

Na marginesie 

ostatnich · wydarzeń 
pierwszym mocarstwem, kt6 
re wolność i suwerenność na 
rodów wypisało w swym 
programie, a którego żołnie­
rze wmieszani na Węgnec.h 
we wręcz tragicz:ny s'Plot wy 
darzeń i w wyni'ku wezwa­
nia Ernce Geroe stanęli oko 
w oko z ludell) wE,'g,ier!k:m. 
Czyż nie ma swojej wymowy 

fakt . że n ie rzą<l Szwecji . że nie 
rzad Indoneztjl. JugosławII. czy 
Urugwaju. lecz rządy USA (HI­
ronlma - " .. tkl tysięcy ofiar), 
W. Bry ta nil (Kenia. Cypr). Fran 
cH (Indochiny. Alg·er). rZI\<l gen. 
l"ran~o tak kW"'t>I" 51~ dziś z 
występowaniem w roll obroń­
ców narodu w~glersklego. 

Dramat węgierSki jest wy 
darzeniem. o cha·rakter,ze mię 
dzynarodowym nie dlatego, 
że mocarstwa zachodnie posta 
wiły tę sprawę, wbrew wo­
li o b e c n e g o r7.ądu wę 
gierskiego na porządku d.zien 
nym Rady Bezpie<:zeńs twa. 
Nie dlatego, że pewne siły 
chcą się nim posłużyć \V 

swej rozgrywce z obozem so­
cjalizmu. Je&t nim dlatego, 
że w oa-łej swej, jakże tragi­
cznej wymowie podobnie 
jak wydarzenia w Polsce, pc­
st.awił na por,zardku dzien­
nym sprpwę zlikwidowania 
malinowskich rozbieżności 
między teorią a praktyką 
opaTc!a ~osunków ,pa'l'I;ują­
cy ch w obozie socjalistycz­
nym na groszonej przez Le­
n ir.a p.łas'lozyimie równości 
i suwerent!lo$cl. NaWiia!\oem 
'nówiąc, na1eży mieć nactzie 
ię. że niektóre bratnie par­
tie, joak chOCiażby niemiecka 

ubogI jest ięzyk ludzkI) ,1es.t 
problemem międzynarodo­
wym, gdyż wysuwa na czo­
ło zaga,dnień międzynarodo­
wych s~rawę, którą wpraw­
dzie wielokrobnie POrusza.no, 
ale ktJórej zna,czenie wyda­
wa,ło nam sję drugorzędne 
w porównaniu 'Z innymi spra 
wami. S p r a w ę b lok ó w 
i baz wotskowych na 
o b c y c h t e r y t o r i a c h. 

w 19łO roku powstał blok 
atlanWckl, który, Jalk wjemy. 
awoun zasIęgiem daleko odbiegi 
od na21wy geogra,llczneJ, J.1ką 
mu nadano, Nie będę się tu 
zasta'nawlał na,d celami. które 
przYświecały autorom lego two­
ru, Faktem jest, że powstal on 
J 11 Ż w rokiu 1949, a sieć baz ame­
rykańskich we FranCji. Wlo­
.zech czy BeI!!,11 zostala natych­
miast rozbudowana , Gł ęboko 
wierzę. !ż np, rządowi 'slandz­
kiemu, duń.klcmu c zy f'ranrus­
kiemu na pewno nle przyśw i e­
cał cel okupowan i a Mosk wy. Ki­
jowa czy I<rasnojarska. NCł (O­
mi.ls t czy cel ten nie pl·7.y~hvie­
cal wówczas rzą dowi USA? 

Blok warszawski (używam 
teg>o skrótu, po'n ieważ zastę­
pując nazwę "pa'kt atlantyc­
ki" na.zwą "blok" uważam 
za lojalne naozwarnie ukła.du 
wars,zaws'kiego blokiem war 
szawsIdm) powstał w 1954 
roku, powstał w .parę mie­
sięcy po ostatecznei decyzi i 
powoła,nia pod broOń p ierw­
szych dYWizji ocl<rodzonego 
Wehrmachtu . niemieckiego, 
w okresie, kiedy 'PÓnawiane 
przez ZSRR wezwania do 'PO 
kojoweJ;'O uregulowania spor 
nych spraw, do u,regulowa­
nia i-ch w drodze rozmów by 

Wszedł w ż,Y'c:e Układ 
Warszawski. I t rzeba przy­
pomnieć. że w tym samym 
dniu, w którym pow.; t~l, je­
go sygnatariusze stwierdzali, 
że ud!Ział w nim jest otwa'r­
ty dla ka.i;dego państw'a, że 
utI'adł:by on swoją moc z 
chv, .. Hą, gd)"by udało s'lę s<two 
rzyć jakiś sy~,tem bez.pie­
ozeństwa zbiorowego. I ,'.' ar­
to przypomnieć. że w Pra­
dze w lutym br. uczestn icy 
Ukła'd:u WarsrzaW'Sk~egro 'Zu­
pel'nie wyrażnie ośw i'ldcza­
II, że są przeciwni istnieniu 
bloków wojSkOWYCh na świe 
cie. 
Jeżeli weżm l emy 'Pod uwagę . 

?e w łonie bloku atlan :yck iego 
coraz mocniej za rysow Ują s.' ę 
tendencje rozkładowe, że nie­
które kraje pak tu atlanty ckJego 
coraz wyrażnle,l zaczynaja sta­
wiać pod znakiem zap y tania ko-
nleC7Jność Istnienia tego paktu 
wystę.puJą przeciwko woJsko-
wym bazom amerykarlskim za­
l'nstalowanym w różnych pun­
ktach ich kraju. można chyba' 
stwierdzić, Że powstały dziś wa­
runki dla mlędzynarodowego 
Pr:zedyskutowan;a spra'wy blo­
kow oraz baz na obcych tery to­
fl ach, Ale n ie zapominajmy. że 
1ak długo. Jak dlugo istnieje 
oa,kt atlant y cki . .Jak dłllg o nasz 
kra J, nie ma gwa ra·ncii, iż n ie 
zwrOC<l si't! prz.eci wko n ie mu 
zremiJ i ta.r yzowa ne N iemcy za­
chodn:e, .1ak dlugo ni e które w ;el 
k ie mocarstwa występują prze­
c iw ko granicy na Od,rze 1 Nysie 
- Układ Warszaw'sk l Jest dla 
POlski tarczą obronną, 

Sprawę blokÓw zdecydowa 
nie stawia Jugosławda, nie mó 
wiąc ~uż o Indiach. Wydaje 
się ni-e ulegać wątpliwości, że 
obecnie polityka zagranicz­
na namego kradu pOwinna 
wysunąć na czoło wszystkich 
S'praw problem likwidacjI 
wrogich bloków, a co za tym 
Idzie - likwidacji wszyst­
kich istniejących na świecie 
baz wOjennych na obc.ych te 
rytoriach. 

TADEUSZ GUMOWSKI 
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Słowa, którym przywracamy treść 
S 

łowom wytar­
tym od skan­
dowania. które 
przez tyle lat 
głus zy ły wiele 
dramatów, bo-

lesnych tragedii ! wypaczeń 
ataJ.inlzmu. trudno je~t przy­
wt'6cl~ w ciągu kilku dni 
ich p ierwotny sens. A jed­
nak: podczas wiecu warszaw 
Ildego ludu długo wznoszo­
no okrzyki, gdy towarzysz 
Gomułka stwierdzi!. iż sto­
sunki między Polską a ZSRR 
opa.rte na prawie każdego 

narodu do su werennego rzą­
dzenia w niepodległym k ra­
ju, oparte na leninowskich 
zasadach współży c ia naro­
dów będą przyjaźn i ą praw­
dziwie braterską. wywodzą­
cą się z serca narodu, a nie 
tylko z oficjalnej pol ityki 
partii I rządu. We wszyst-

. kich rezolucja.ch podeimowa 

. n ych na t.vsiącilch zgroma­
dzeń polskie społeczeńsbvo 
podkreśla, że będz i e stać na 
straży przy j aini z ZSRR, u­
kładającej się na zas~dz!e: 
rów ny z r6wnym, wolny z 
wolnym. 

Marnotrawstw. 
We wsi Huta Różaniecka 

pow. Lu.ba<:zów buduje się ba­
sen betonowy, mający służyć 

do eel6w przeciwpożarowych. 

Budowę, na którą prze-
znaczono grubo ponad 20 
tys. zł rozpoczęto w maju br. 
Nie wiadomoQ jednak z jakich 
powodów wykonawca przerwał 
roboty (Budowlane Przed.; i~­
blorstwo z Lubactowa). Pod­
nosito znacznie koszty budo­
wy, gdyż trzeba opła cać st~6-

ta, Il materiały niszczą s i ę, 

Mieszkańcy Huty sami wy­
kOria1i roboty ziemne, ,mogliby 
jeszcze p omóc wiel~, a ie obu­
rz. ich widocz.ne marnotraw­
.two. 

Powiatowa Komenda Straży 
Potarnych w Lubaczowie nie 
interesuje się ani budową, a:11 
8J)Osobem wykorzystywar. ia 
przeznaczonych na ten cei (U:1-
dll..lSzy. A do zimy prze<:ież nie 
daleko. Co będzie np. z ce­
mentem? 

ArtUr Antończyk 
Lubaczów 

Wiemy dobrze, że nie pi­
sze się tych rezolucii według 
z góry ustalonych Sl-ablo­
nów czy urzędowych wytycz 
nych . Wiemy dobrze, że w 
wielu wpadkach wiece te od 
bywały się nawet w b r e w 
s Ła,nowisku pewnej części 
aktywu czy też ll'paratu par­
tyjnego. 

Wiemy też, że wszelkich 
prowokatorów usiłujących 
rozniecić nacionalistyczne na 
stroje a,ntyrad,zieck ie, ta,k 
dobrze nam znane z okresu 
międzywojennego. spotyka 
zdecydowa.na odprawa ze 
strony klasy robotniczej. 

Jak wytłumaczyć to jed­
nol ile stanowisko klasy ro­
botniczej. młodz ie ży, szero­
kich kół spoleczeństwa w 
sprawie naszego stosunku do 
Związku Radzieckiego? 

Podobnie jak nadużywaliś 
my sł owa - przyja żń. nad­
użiwa!iśmy też i to nieraz 
w zupełnie błi31hych sprawach, 
słów "polska racja stanu", 
~iś 1 one wracają do nas 
wraz Z całą Ich powa·gą Igłę 
blą s w e-Ii(o znaczenia. Polska 
racja stanu, szeroko rozu­
miany Interes socja.Jizmu wy 
magają braterskiej współ­
pracy 'I przyjaźn.i z pierw­
szym na świecie państwem 
budownictwa socjalistyczne­
go. Takiego uk>żenia stosun­
ków z naszym POtężnym są­
siadem i sojuszn tkiem, jak 
to okre6lone zos-tało przez 
VIII Plenum naszej partii. 
Tę opinię podzielają z na­

s<zym na.l"ooem nie tylko na­
si przyj ariele, ale także lu­
dzie nam dalecy. którzy rea­
listycznie oceniają obecne wy 
darzenia polityczne, tak jak 
to zrobił np. fran.cuskisena­
tor Debu-Brldelk stwierdza­
jąc: "Byłoby absurdem są­
dzić, że Gomułka lub jalki­
ko.lwiek przedstawiciel ,po­
lityki polskiej pragn ie odlą­
czyć się od so.;uszu z ZSRR. 
Problem gra,nicy Odra-Ny­
sa po.zosta,Je dla Polski pro­
blell'rem żywym i n i ezależnie 
od rozwoju polityki wewnę­
trznej porozumien ie ·z ZSRR 
pozostaje ~iIarem polityki za 
granicznej Polski". 

Podczas debaty sejmowej 
o bla.skaoeh ,I cieniach naszej 
wSipółpracy z ZSRR mówił 
gorąco p03eł Drobner. Ubole 
wal nad tym, że n'ie zaw­
sze i nie wszystko było ta,k 
jak być powinno. Dawał wy 
ra'z żalowi, że nie zawsze t0-
warzysze radzieccy byli pra­
widłowo informowani o sy­
tua-cH polity cznej w Polsce. 

Z drugiej strony przywoły­
wał na pamięć nie tak daw­
ne przecież dni, gdy na na­
szych ziemiach ginęły setki 
tysięcy radzieckich żołnie­
rzy, uwalniających nasz krai 
od taszystowskiego najeźdź­
cy, gdy czołgi z czerwoną 
gwiazdą rozwalały z86ieki z 
drutów kolczastych , wyty­
czających cmentarzyska hit­
lerowskich obozów śmierci. 

O historii przyjaźni pol­
sk:l-ra,dzieckiej, o jej korze­
niach . o tradYCjach rewolu­
cvjnych walk,' o n ie rozerwal 
ne; wspólnocie ideologicznej 
nas-zych parutw - pa ństw 
s ocjali zmu - wiele l często 
zbyt nata.rczywie pisadiśmy 
w ubiegłych latach zamyka­
jąc jed'nocześnie oczy na 
sorawy, które pow inny być 
zała,twione. Ale nauki z daw 
nej I z najnowszej historii 
n ie mMą pójŚć i nie pójdą 
w niepamięć. To przecież 
Związek Radziecki. kraj ku 
któremu taka nienawiś~ą 
ziała polSka burżuazja, od­
parł hitlerowską nawałę I 
przy niósł Europie. przyniósł 
naszej o.iczyźnie wolność. 
Związek Radziecki był! jest 
państwem, kt6re z najwlęk­
S'la . konsekwenCja krzyżuje 
pla'ny wojenne awanturni­
czych kół na Za-chodzie i z 
całą mocą przeciwstaWia się 
wskrzeszeniu potęgi milita­
rystycznych, odwetOWYCh Nie 
miec. Związek Radziecki jest 
tym państwem. które' 0<1 
plerv.'Szej chw!li. nieugięCie 
srto1 na stanowisku nienaru­
s.zalnOŚc! naszej gran icy na 
Odrze I Nysie. To Związek 
Ra,dzieckl utorował drog~ so­
cjalizmowi, jest mocarstwem 
stanowiącym kręgosłup obo­
zu socjalizmu I pokoju, so­
jusznikiem ws<zystkich na,ro­
dÓw, które zrzuciły z siebie 
jarzmo kapitalistycznego u­
<:isku i w opa,rciu o naukę 
m8irkslzmu-leninizmu budu­
ją nowy ustrój społeczny. 

Czy oznacza to wszystko, 
że w stosunkach między 
Związkiem Radzieckim z kra 
jami d~mokra'cii ludowej, z 
PolSlką wszystko już układa 
się tak j8Jk pOwinno, czy o­
znacza to, że oslagnęliśmy 
już idea,lną wspólpra-cę w 
my~l leninowskich zasad? 
Nie. RÓwnocześnie ostatnie 
dni nie poskąi2 i ły okazji do 
nowych wątpliwośd, które 
poruszyły masy. VIII Ple­
num dało na to jasną odpo­
wiedź, a tow. Gomubka w 
li ś cie wystosowanym do pol­
skich robotników j młod'7lie-

ty wyraźnie _twierdził, że 
"czynimy WSZystko I już 0-
!;iągnęliśmy pozytywne ~e­

zultaty, aby usunąć to, <:'J 
dziś jeszcze może być wy ko­
rzystywa.ne do podważeni~l 
dobrosasiedzklch stosun kńw 
ze Zwi'ązkiem Radzieciclm". 

Informacja udzielona prze-z 
premiera Cyrank:iewlclR w 
Sejmie. a w jeszcze szer­
szym stopniu przemówienie 
tow. Gomułki na wa,rszaw­
sldm wiecu jasno określiły 
sprawy, w których już zo­
stało osiągnięte między na-
5Zą partią a KPZR, między 
naszym rządem a rzadem ra­
dzieckim porozumienie. Woj­
ska radzieckie powraca,ią do 
swych ba,z wyznaczonych im 
przez Pakt WarszawskI. To 
my zadecydujemy, czy I na 
jaki okres niezbędni są w 
naszym woj , ku radzie.::cy 
specjaliści i doradcy wojsko­
wi. Wiemy także, i,e w naj­
bliższym czasie odbędą się 
rozmowy między przedsta­
wicielami nasze; partii I 
przedstawiCielami KPZR, -
OsŁailnio otrzymaliśmy od 
I. sekretarza KPZR, tow. 
Chruszczowa - mówił o tym 
także towarzysz Gomułka -
zapewnienie. że nie widzi on 
żadny~h przeszkód. aby na­
sze wzajemne stosunki pa,r­
tyjne I państwowe ukł~d 3ły 
się na zasadach wytkniętych 
przez VIII Plenwn KC na­
szej partii. 

O tym wszystkim szeroko 
jest informowany cały na~ 
ród. To wszystko pop a rt-e 
doj ,rzał<>ścią i mądrością po­
litycz,ną klasy robotn iczej, 
poparte nasza niezłomną wo 
lą budowania socjaliStycz­
nej Polski sprawia. że rozle­
gają się w naszym kraju sło­
wa o przy jaźni polsko-ra­
dzieck iej, przyj ażni leżącej 
w interesie naszego na,rodu, 
Polski. s·ocj alizmu. 

Czujnie, bezk;ompron'li.so~ 
wo, w zarodku gasimy i ga­
sićbędziemy wszystkie pró­
by osiabienia sojuszu mlę­
dzy narodami. bez wZli(lędu 
na to, czy sa one . wynikiem 
głębokiego rozgorYczenia, ka 
rygoo'l1ej bezmyślności, czy 
też jawne; wrogoścI. Sojusz 
ze Związkiem Radzieckim 
jest bowie'm kam ieniem wę­
gielnym polityki smverenhej 
Polsk!o Na so.iusru tym opar 
ta jest I będzie trudna wal­
ka o zbudowanie socjalizmu, 
Idąca naszą, pOlską drogi!!, 

J. KUCZEWSKA 
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Na zdjęciu: Prezydium WojeWÓdzkiego Zjazdu Ra­
cJonalizatorów w WDK '.V Rzeszowie. Przemawia tow, 

Antoni Gruba, 

·W DNIU 26 październi-
ka br. odbył się zjazd 

racj onal :za torów Spółdziel­
n.I Pracy. zorganizowany 
przez Wojewódżki Związek 

. Spółdz: elni Pracy w Rze­
szowie Celem zjazdu by­
h a,naliza przy czyn nied o­
statecznie rozwijającego się 
rucb u 'ra,cjonalizatorskiego 
w spółdzielniach pracy na­
szego WOjewództwa oraz 
wysunięcie konkretnych po 
stulatów polepszających 
!ytuację rozwoju racjona­
lizatorstwa. Na za,kończe­
nie zjazdu najlepsi racjo­
l1alizatorzy otrzy mali za 
swe · wnioski ra,cion:;lizator 
skie na,grociy rzeczowe ·1 
pl~niężne. Wa,rto dodać, że 
uczestnicy zjazdu mieli o-

kazję obejl'zeć wystawę 40 
najbardziej cennych pomy­
słów racionali zatorskich. 
:dórą zorgan i z owała WZSP. 

Na zdjęclu: Moment wrę­
c%enia dyplomu Julianowi 
Płostoniowi % Rzemieślni­
czej Spółdzielni Pracy w 
Jarosławia. ._ ............. _.---_ ...... _ ........ __ ... _---_._ ........... .. 

~f 

'" '" '" Jak wierzyć pasikonikowi, 
co z etapu' w etap skacze 
i nową mądrość wnet wysłowi, 
by w trzy dni cykać znów inaczej .. . 

O PEWNYM DZIAŁACZU 
Tam sięgaj - woła za poetą -
kędy nie sięga oko! 
Po czym przykłada centymetr, 
czy to aby nie za wysoko? 

Tadeusz Gicgier 
SKUTKI 

Gdy metody ladaj akie 
Skutki także są niemiłe 
Czemu słaba ta spółdzielnia? 
- ... założyli ją n a s i ł ę! 

Janusz Białecki 

i 
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październiku 
... . "la.den z nas pisze m. in . Wiktor WoroSllyłski 

IV al'tykule "Cztery dni, które wstl"l.ąsnęły Polską.", H.­

mieszczonym w e,statnim numerze . NOWEJ KULTURY" 
- nie ż :'\ bje udziału w walce, której wynik przynlO!lły te 
cztery dnł paidziernika- Nikomu tt'ż nie zalt'iy 11& trwa.niu 
w płl!Jt&wie opozycyjnej ",i.'wczas. kiedy znika polit~·czn~­
mora.lne uzasa.dnienie ·takiej p~stawy, kiedy budzi zaufani!' 
u,równo skład nowego kierowni-ctwa part.ii, ja.k I przed­
stawiony narodowi zary!!! programu. W nadal niełat·wej sy· 
tuacJi gospcc1arcz~.i i politycznej nie uwIerzymy w moilll 
WCŚ~ cudu (na S7.oCzęście zrema nikt na! do tego nie na · 
mllWia) , nie będziemy też skandowali niczyjego, nawet za · 
tługU.tącego na najgorl'>tszą sympatię imienia. AI~ z ~~ł· 
nym poczuciem w!U'ółcdpowied7Jialnuś('i za t.o, e.o st~ dZ1eJf:' 
~ziemy tll kierownictwo i tpn pr('·gram pO~lerah. Prz;'­
tzekamy mu szczep.. i lo.iaJn'l krytykę, powazn'l dyskusJP,. 
cierpliwość, kredyt i pomoc". 

"Okl zaczyna się piąty dzień rewoluc.JI - dzień po-
w!n;edni" - tymi słowami konczy Wcroszyl9ki swój arty­
kuł. Na tym jaki będzi e ten dzień powszedni. co dale; 
ja.k; pc winien być daiszy k'erunek socjalistycznych. p:ze 
mian. skup:a s'ę obecna u'waga pubii cystolV. Np. KaZ1mlt'J 
Bra.ndyS również na lamach .. NoweJ Kultury" wartykuj 
pt. "No,tatka z trzecie.f dekady październik~" przYp?m;n c 

ze "Jest jeszcze w nll.S7.Ym kr~Ju wiele ",ena.praw1onyc~ 
błęd&w i nlel"O'ZWiklanych zagadrueń, S~ dramaty l trage-

Me nadal nie uJawnione. Są I będą ludne, z tytułu swych 
funkcji I uprawnień, wpłyWaJący na życie Innyeh. Nie od 
raru Zll'tknle ~Ia wola i despotyzm, egoizm I oka.zJe do ła­
mania pra.w", 

"Wyda.Je mi się - pisze d'al~.l Brandys - że 8ą to t~­
mat.y współczesne, ktlóre nieprędko Eejdą z forulll publicz­
nej dyskusji, to one przecież zaala.rmowały fabryki I mlo­
d-zjeż warszawską do obrony władzY ludowej w dnlal'h 
VnJ Plenum. Ich widma wyrosły w JlOpnek drogi do wol~ 
nośol, gdy waiyły się losy narodu I partii", . 

Podobnym problemom poświęca swój artykuł "Pneclw 
małym slowom I ma.łym czynom", Jel'7.Y Broszkil"wlcz na 
łamach "PRZEGLĄDU KULTURALNEGO' .• Zakończenie 
artykułU wyraia istotny jego sens: "Sytuacja gospodarcu. 
kraju wYmaga ogromnej mobH\zacji realnyCh sil narodu, 
J walka o demokrację socjalistyczną, demokracj~ politycz­
!Ut I gOlpodarczą· - zależeć b4:dzle od udziału każdej pary 
oby,,,dl"lskich dłoni... Ale kierunek bl"z k"mproml~u. beT. 
7.acierania kantów w partyjnych sporach, bez tajno~d 
i prlemilczeń, Tego obowiązku - stwierdza autor - nau­
czyły już nas doświadcze~la trzech pór 1956 roku", 

Przypominając następnie, że zbliża się III Zjazd Partii, 
BroSZJkiewicz wyraża nadzieję, że "Dyskusja Polskiej Zjl"d­
noczcnej Partii Robotniczej - dyskusja, do ktl.)r~j mamy 
przystąpić - może stać się nil" tylko połem zwyci~ltw pol­
skiej socjalistycznej dem<Jkracji , ale że ma ona swój wa;;kl 
sens dla wszystkich spraw światowego robotniczego ruchu, 
dla wszyltkich spraw SQCjalizmu. BroSll:klewicz stwierdza 
dalej, że w tycb wymiarach spraw słowo .. demokratyzac.ja" 
- Ul śmiesznie małe słowo. ,.Bo cÓŻ - mówi autor - bę­
dziemy ' demokratyrowa.ć? StaIini'lm? Biurokratyczno-tota­
litarny model? Będziemy mu gładzić ostrza i ścierać róż­
ki? Nie. Mamy przed sobą or.-romne zadanie - wypracowa­
nia w p e ł n i k o n c e p c j i poJityczno-Jwspodarczej. Mu­
simy w drodze na In Zjazd odkryć wielką kartę wolności 
na.s7-ego narrdu - to znaczy: !ltWl)rlYĆ prugranl współcze­
snego locj:!Jhmu w Pohce. Dlatego pnzhadżmy sie małych . 
słów I ugrzecznionych poj~ć, I nIe żon.~hdmy terminami 
odwrotu: decentraliucja (udwMt od nadmiernego centra­
lizmu). drmokratyzacja (OOwr6t od "taLinizmu). "debiuro­
kratyzacja " (ależ słówkO) itd. itp. Polska rewolucJa paż· 
dziernfkowa nie .Jest bowiem żadnym odwrotem od starego 
'~·stemu. DOl<onu,je ona skoku jakości!1wego. O tym mówi 
" ałe doświa!lNeoie mleslecy I lat, które pl"lygotowały 
VnI Plenum PZPR. - O tym mówi te;; pierwsze '""aln~ 
7,wycięstwo w wal e e o nalZą demokrac~ socjalistyczną". 

W artykule Turskiego I Lasoty "Pol~kl październJk", 

zamieszczonym w tygod·niku "PO PROSTU", auV:irzy sta­
rają się wyjaśnić treść spolecz:1ą prze wrotu , jaki de'konał 

się u nas w dniach paźdz iernika. sięga j ąc przy tym do 
pierwszych lat naszej rewoluc.ii. następnie zaś, rozważając 
istotę, treść i siły napędowe, które doprowadziły do zWY­
cięStwa programu lewicy w parti!. Artykuł stwierdt8 
m. In. w zakończeniu: "NieprzYpadkowo ostatnim ba~tlo­

nem, kMry szturmowała wsteczna grupa n~tolińska, była ... 
konct'pcJa partIiI. Od tego , jaka będzie partia, .lak ona bę­

dEie kierować ' ruchem mas. zależy powodzl'nie nuwe,J. trze­
Ciej fazy rewolucjI. w którą obecnie wkraczamy". I dalej: 
"Na.twl~kszYm wrogiem, kresem żyda poljtyczn~go dla nur­
tu konserwatywnego, rea.kcyjnrgo w partii .jest odrodzenie 
partii na konsekwentnie komunistycznych zasad?ch. Mimo 
17. ponif:śll oni kIeskę. na pewno nada.! usiłować będą ruI' 
dopuścić do te~o, by ('ala part ja staJa się r7.ec!~'wistą awan­
gardą mas, Ich kierownikiem politycznym, heg'emonem", 

Co dalej? - stwierdzając, że odpow i edż na to pytanie 
n:e jest łatwa , orn, że najeży przede wszystkim przestu­
diować ~zostale, jeszcze nie opublikow ane materiały Ple­
num - autorzy artykułu podkreślają: 

"Jedno wydaje !rię nlewą.tpl;we. _ Tego ogromnego ruch" 
tych !lił. które wyzwoIil.y się w narodzie - nie wolno za­
pl"lepaścić. Pneciwnie. Zadaniem nas wszy stkich musi b~ć 
lIrzekazanie kla!rie robotniczej I sturlenl'lm całej PolskI, 
całemu narodowi dcśw'. ".dczeń najbardzi"j l>~,iowYI;h (lrga­
nizae,n partyjnych i Zl\IP-owskich, które działały w War­
Ilawie", 

Oczywiście - chodo:i o doświ3dez-n'a walki pclity-:znej, 
3 n:e samej formy rgólnego wieco'Yan ia . " Konieczne I nie­
lbt;dne - po dkreśJilja autor zy - ,jest tera?: przcnl"sienle 
entuzjazmu, ofiarności i zdecydowania w walce - na teren 
bezpośredniej działalności zawodowej". 

"Trzeba więc - kończą 2Utcrzy - przystępować dl) 
działania w uczelniach, zakładach pracy. ins,tytuc,iach 
I biura~h. Wszędzie tam, gdzie są komuniści. muszą bra~ 
w 5we r~ce in.icjatywę i rozpuczynać .. n?_pri'.we R7.eCl:ypol­
poIitej" od. wymiecenia śmieci z własnego podwórka". 

I. L. 
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I'OSZU~tWANIA NAFTOW. 

PrZ8WOZY 1.llenne 

Perypetie transportu i przeszkody 
ze strony użqtho",n'hóM' 

W re.lonle Sanoka prowadzone 
1& p oszukiwnn ia ropy naftowej 1 
gaz u . Do tych cZRf.OWe wie r cenia 
pozwa·la la przy pu s zczać . że na·tra­
tiono na złoż a ro po -gazowe . Swlad 
czy o ty m wydobywany z prób­
nych szy bó w urobek s il nie zaga­
zowany 1 nasycony ropą . 

CAF - fot. Pleńkowskl 

Zapowiedzi wydawnicze 
'"Domu Ksiqżki" 
na rok 1957 

KQ.PCZY!'l'SKA JADWIGA: Co 
należy wiedzle~ o chorobach za­
kainych. Wyd. l. 19:;7 PZWL, A., 
• ark ., zł 3.,0. 

Książka omaw ia wszystkie roz­
powszechnione ostre choroby "a­
katne. poda.!e profilaktykę . i ródli\ ' 
choroby . Jej plenvs7.e ob jawy. 
wskazówki w plel~g"owan!u re­
konwalescenta. Dla 8z~roklch kól 
czytelnlk6w. Poprzednie wydanie: 
1.951 r. 

POFIELSKI BOLESLAW: Zabu­
nenIa pIcIowe wleku dojnewania. 
I kw. 19~1 r. PZWL, BS, & ark. 
opr., zł 3,00. 

K~Il\żka na!]l,a.na w "po'ób 1/0-

pularno-naukow)·., omawia nurtu­
Jące !<po !.ecuństwo zagadnienI" 
seksualne u mlodzl.ł.y , Prz.",n .. -
czona dla szer o lde .ęo kręl(\1 od­
blo~r6w I Ipt'"~'Y. blglenl.t6w, wy 
chnwawr.ń",' , 7.CJ 1ntf'TeSU te n lew~t .. 
pl!.\ .. I~ r6wnleż I r('{\zlrów. N~ SllP. 

c,ta.ln~ uw~.gp' ?'~~łngu _lp. rO'Zfh:htł 

potw!~conv uśwlarllunlanlu d.\pcl 
I mIodzietv, Autor t~~a "erw'.nla 
• doty-.hc.Z85!)"''1 1>,."lIer''1, zal<ła­

ma.nlem ... tej: 1I1!1~~1!'nle, 

okresie ·prz~wo 
zów jes'ennych 
stoi tak przed 
koleją.;ak i ko-
munikacją sa­
mochodową po­

w2żne zadanie przewiezienia 
nie tylk-o normalnyC'h, powta­
rzających się w ciągu roku ła­
dunków. ale równi?Ż szyb­
kie ; terminowe przewiezie­
nie ziemiopłodów do m!ast 
I ośrodków fabrycznych, Do 
wy konania tej pracy kOlejarze 
rzeszowskiego węzła PKP 
przygotowali się dobrze, Wy 
remontowano wcześniej żura 
wie i wycjągi . Wszelkie rewl 
zje wagonów I parowozów wy 
konano w terminie, We wsch,; 
dniej heli rzeszowsk;ej paro 
wczowni zainstalowano cen­
tralne ogrzewanie. a na zl­
me przygotowl?no także wo­
dne stacje zapasowe. Paro­
wozy I wagony są w dobrym 
s-tanie technicznym, 

Wydawać by się mo>!ło . t-e 
Przewozy jf:sienne powinny 
przebi. e~ać szybko I spraw­
n 'e. Jednak pozostaja one 
ped zna·kiem za9ytania .. , Dla 
cze~D? 

WI~ej tow.~rów 8 mniej 

wagonów_ 

W porównaniu do lat uobi~ 
głych masa towarów w br., 
którą ma przewieźć kolej. 
.ies,t O wiele większa. nato­
miast Hcwa wagonów, któ­
rymi obecnie dysoonuje kolej 
Jest znaczn ie mnlej;lza . W rO 
ku b i eżącym bowiem NRD i 
Czechosłowacja odmówiły 
nam wypożyczen!a wa,i!o­
nów. a d05tawa 2.600 wae:O­
nów, które kclej miała otr zy 
mcć z produkcji krajo wej, 
nie zo-t"la i nie zostRnie w 
br. zrealizowana, Dlatego też 
Ministerstwo Kolei powzię­
ło d~Y7.ię. ~by pociągi. SZCZfI) 

g6lnie w okres;e jesiennych 

-I I . / ' , 

Czyja wina? 
Dzień w dzień z usług PKP lwrzysta wiele tysięcy osób. 

Na niektórych liniach, zwłaszcza w godzinach rannych 
j popołudniowych, większość pasażerów stanowią osoby do­
jeżdżające do pracy. Dość często slyszy si~ jeszcze narzekania 
na złe warunki podróży, - przepelnienie, brak komfortu w 
wagonach, a 'nieraz i najzwyklejszych rzeczy: szyby, klamki, 
ławki Itp. Wszelk ie uwagi czy pretensje w ysuw;lne są zwy­
kle pod adresem kierownictwa bądź obslug·i kolet . A przecież 
w wielu wypadkach winni są sami pasażerowie. 

Czy faktycznie? Rozważmy : 
Trasa Sandomierz - Rozw adów - Przeworsk, Lublin -

Rozwadów - Przeworsk. W okresie od 1 maj-a do 31 sierpnia 
br. rozbito m, in, 171 szyb, 77 kloHY lamp gazowych, skradzio 
no 62 koszyczki do lamp gazowych. 15 kurków od umywalek, 
41 haków - bezpieczników od drzwi wagonów .. Towos", 18 
desek prowizorycznych ławek. 

Sprawa bynajmni~j nie jest błaha, Na s)l:utek taklcp fak­
t6w jak wymienione, Polskie Koleje Państwowe pon-oszą cią­
gle znaczne straty, Straty te są również stratami każdego '/. 
nas a przecież my wszyscy możemy im skutecznie zapobiec. 
W jaki spos0b? Przez zajęcie uczciwe}, obywatelskiej po~ta­
wy wob~ czyn i ących szkody chuliganów lub innego typu ni­
szczycieli mienia społecznego'. 

Kazimierz Pluta - Ro.wad6w 

I'() CO jest poczekalnia! 
Pracuj? w Przedsiębiorstwie Upowszechnienia Prasy I Ksląt 

ki " Ruch". Moje obowiązki zawodowe wymagają częstego po­
bytu w terenie i dlatego też korzystam często z usług PKP. 
Dnia 11 bm. po:Jczas podróży służbowej, wypadło mi oczeki­
wać na pociąg w Krośnie. Chciałem jechać do Rzeszowa po­
ciągiem Ustrzyki Dolne - Rzeszów, odjeżdżającym z Krol­
na o godz. 5.34. 

Nie mog'lc przenocować w hotelu. przybyłem na stacjI! ko­
lej ową ju ż o godz. 22 i wszedłem do poczekalni gdzie ocu!­
k iwalo równ ; eż kilkunastu innych pasażerów, Ni stąd ni zo­
wąd. o godz. 22.30 dyżurujący kolejarz wy.prosił nas z pocze­
kalni , powolują~ s i ę na jak i eś tam zarządzenie, polecające 
a::nykać poczekalnię. Ponieważ odjazd najbliższego pociągu 
miał nastąpić dop'ero za fi godzin musieliśmy zatrzymać się ' 
w hallu bu:Jynku stacyjnego, nie będąc przygotowani na pa­
nujące tu zimno. Wobec powyższ')go, poszedłem do dyżurne­
go ruchu i prosJ!em go o umożliwienie nam pobytu w pocze­
kaln i. Odpowiedź jaką otrzymałem brzmiała .•. Od teio jest 
hotel". Cóż pozostalo?- czekać dalej w hallu i marznąć, 
Uważam . że DyrekCja Okręgu PKP Kraków pow:inna tę 

sprawę dokładn ie wyjaśnić oraz uregulować ją tak jak na­
leży, O ile wspomn;ane zarządzen ie istnie je faktycznie, to 
moim zdaniem i pozos tały ch pasażerów . wydali go biurokraci, 
nie dbający o zapew nienie ludzkich warunków oodróży . A 
dlacze .~o poczekalnie w Rze,~7.0w i e , Łańcucie. Pr7.eworsku. 
Ustnvkach itd, są za wsze pr7.ez c ałą noc otwarte? Czy hot.ele 
,toją" wszęjzie puste? Odpowiedzcie .,bezdu57.niacy" z PKP! 

Augustyn Kochmańskl - Łatlcut 

wysyłanie przez zakłady pra 
cy nieupoważnlonych ludzi 
do odbioru awiza. wszystl«> 
to hamuje I zakłóca pracę 
kolei. 

przewozów, były rozm.lesz­
czcne w -odpowiednich ter­
minach i jeździły. planowo. 
Tak więc i rzeszowskie wę­
zly PKP. muszą przew ieźć 
całą masę towarową posia-
danym taborem, Rzecz w Wysiłki kolejaf:!lY wymagają 
tym. żeby właśnic obecnie 
w pełni wykorzystać każdy 
wag-on, Dotyczy to nie tylko 
PKP. ale równid użylkow­
n:ków, którzy przecież ma­
Ją niemal decydUjący wpływ 
na planową I rytmiczną pra 
Cf;: kolei. 

Do cze,o prowadzi 

planowanie "na wyrost"? 

I tu kilka zdań trzeba po­
św i ęcić właśnie tej w9Pól­
pracy użytkowników z ko­
leją. Użytkownicy składają 
kolei plany - zapotrzebowa 
nla na wagony. Plany ta 
przeważnie są nierealne, 
gdyż instytucje i zakiady pra 
cy zamawiają allxJ za dużo, 
albo za mało wagonów. Ta~ 
np, Fabryki! Win .. Pomona " 
w Przemyślu zglos i ła zapo­
trzehowan;e na pods ta w :e­
nie 45 wagonów (w ubm.) a 
pó~niej jeszcze dorl atko wo 
żądała 10 wagonów. P cdcb­
nie było i w mnych mi e s;ą­
cach. Przedsif;:biorstwo Sku­
pu OWO(;uW i Wac.:yw skL{­
da zapotrzebowanie na douże 
Ilości ta boru, którego póź­
niej nie wykorzystUJe, I tak 
w miesiącu wrześniu Instytu 
cJa ta zaplanowała podsta­
wienie 20 wagonów w Prze­
myŚlu. a później nezygno­
wala z 11 wagonów. Na st~­
cJi Pr~eworsk za.planowała 
70 wagonów. a następnie zrc 
zygnowała z 50 wagonów. 
Trudno wym ' eni2ć w~ZY 5't­
kie :nstvtucje, którt> sklada 
ją nierealne zamówienia ·na 

poparcia użytkowników 

Jak kolejarze zam'ierzają 
wybrnąć z te.i trudnej sytua 
cj i? Maszyniści postanowi:i 
prowadzić ci!;żkie poc ; ągi. a 
przez to zao.'izczędz ' ć jak 
najw ' ęcej wagcnów i paro­
wozów, Wydaje nam sif;: jed 
nako że wys iłki samYch dru 
ży n parowozowych . . i ak'kol­
wiek lagodzące c ; ężkn sylua 
cj ę w transporci e. n;e gwa­
rantująieszcze przewiczie­
nia całej musy to warowe] , 
.leżeli użytkownicy będą u­
trudn'ać gospodarkę wa,l?:o" 
nami. Wiemy np,. źe ładu­
nek buraków dla cukrowni 
Przewcrsk w ostatniej deka 
uzie wrześn : a i pierwsz, j de 
kadzie października br. był 
powa i n!e obniżony. A 
przeCież · o w iele tru .:3.n i~j 
będzie przewieźć te bu-
r aki w pó7.ni ejszym 1)-

kresie. kiedy to pod groźbą 
7.mcrznięcia ! inne plody roI 
ne bedą czekaj)' na przewie-
zienie, 

Praktyki przestojów stosu 
ją niemal wszyscy klienci k\J 
lei. Dlat€go też proponuje­
my. aby upowam;one i kom 
petentne czynn'ki zastoso­
wały osob'stą mat enalr!q od 
oow:cdzialncść wobec k :erow 
~ików n;eJ)(}prawnych zakła­
dów. któr e w ten:l!nie ni'! 
opróżn iają wagonów, 

Kłopot:v PliS 

Rzeszowskie jest jednym 
z woJewództw w Polsce, wagony. 

• • • gdzie sieć linii kolejowych 
Drugą poważną bolączką jest bardzo skromna, Dlate-

pracowrti,k6w PKP jest prze go też stoi przed eks pozy tu­
trzymywanie wagonów (po- rą towarową PKS w Rze; zo 
nad ' iodziny Postojowe), Nie- wie niemniej ważne zadan ie 
poma.gają wysokie kary pie- jak przed koleją· Wlaś nle 
ni~żne . które obecnie wZroJ- PKS musi przew ieźć to wary 
sły jeszcze o 100 pro{;, Za- Ze wszystkich terenów be.l -

kłady płacą w każdym me- k olejOWY Ch do najbliższej 
giącu kary I w kaźdym m ;e- stac ii PKP. lub w prost do 
siącu przetrzymują wagcny, za.kladu (jak np. burak.l do 
Na przY'klad rosza rnia w Lu cukrowni Przeworsk) . Jak 
baczowie od l do 14 paidzier się okaZUje. PKS nie jll6t w 
nika przetrzymała 56 wago- stanie przewieźć olbrzymiej 
' nów przez 1.2\3 gou'lin, za ilości ziemnia,ków, buraków, 
co zapłaclh 7.236 Z!. Tory zboża i innych płodÓW rol­
wyładunkowe w Lub~czow;e nych. Przede wszys tkim po­
były zajęte tylko przez wa- siada za mało taboru, ten zaŚ, 
gony z lnem, a do wyladowa . który jest - jest stary I 
nia trZEba było podsiaw ' ć zużyty (na s.ze ,.dobre" dro­
wagony z węglem . na zala- g il. Poważ,na jego il oś ć po­
dawanie z?ś czekaly ziem- zos taje w przestoi u lechn !cz 
niakl. zboże I Inne arty k u ły, nym. z powodu bra.ku części 
,.Pomona" w Przemyś.Jurprze- zamiennych, 
brzymała we wrzel; n!u 160 Wozy PKS równleź nje 
wagonów przez 3.872 godzi-
ny. za co zapłacila karę w są należycie wykorzystane. 
kwode 43,021 zł, RPZB prze Rze,zowska ekspozytura 
trzymało w ubiegłym mie- PKS wyczerpała już .... "!izel­
~lącu na Itacj! w Dębicy 54 kle możliwości w staraniach 
wagony. przez 1.432 godziny, 
za co zapłaciło 19,000 zł. itd. o deski, dla podwyższenia 
ltd. Niewy/adowyw.mie wa- burt W()ZÓW, aby zwiększyć 
gonów w niedziele I święta. pojemność. lecz desek tych 

nie otrzymała, Ale nie tylko 
trudności teehnicliI'Ie hamu­
ją sprawny przebieg pruwo 
zów w PKS, 

Nowa _latka pl&e dla kinow­
ców w PKS, nie _twana 1I0di­
c6w do stara.nla o pnewler.ll\nl. 
Jak największej ilości towar6w. 
Do niedawna kierowcy byli wy­
n:liradzanl ~a tzw. tonokilome­
try. KierowCY zależało wl~C, aby 
przewleić Jak najwl~ku~ lIeść 
towarów. Obecnie kierowca plat­
ry tylko 1.30 ",d:r.lny Judy, nie 
dą.ży do przewlez1flnl" wl~kszeJ 
ilości towar6w, Ildył nIe ma to 
wpływu na jt>gl' place. Ponań to 

nowa siatka plac określa. te kIe­
rowca nie mote pn:epra~owat 
dlllt.eJ nit 190 gOdzin nadllf7,ho­
wycll w miesiącu. W wyn.lku 'te­
&0 klHowcV WykOt.y, t.nll\ Iwó.I 
.. \Im\{" lI'odzlnnwy do 2G katd.­
/lo ml""ląea, by pn 20 nie pU­
cowaĆ pou ośmlom'" ~odttlnaml 
urt1lwowego dnIa pracy. 

Tak i aJk kolej tok I PKS 
ma ooważne trudności ze 
w;:póloracownikami. N9. oun 
kty ~kuT'u ziemnial(ów i bu­
u 'ków pra{;uja tvlko na ie~­
ną zm1a;n€'. PKS oods tawla 
wOZY i oka7.ll i e s i ~ . j,e w 
ounkcie sknou ;'lie ma kto 
ł~dować ziemn;l.ków C '1. Y 
zl)oża. A h"tcli jui 7.n~ ·iri7. ; e 
sip, dwu CZy trze~h robotnl­
k0w d(\ ladowrn;a·. to prl- ' 
ca ta trwa 3-4 llodzi'l1Y, te 
względu na zła onran;,zację 
!'khodowiska, Ziemniaki np. 
ł~-dl1ie si!! do k()5zvków, ktlt 
dv k('~zvk WRŻV si.;:. a na­
l't:"onie wYl'Yl"uie-na o$<'Ibne 
m i ~i,ce dop i.ero na samo­
chód, 

1>ro~h:l do Ministerstwa 

Tran'lportu 

Niedomagania w tTanspor 
cie mogą spowodować ogrom 
ne straty w g06podarce na­
rodowej. Wa,rto dziś się za­
stanowić, by zapobiec tym 
stratom, Wyjśc.tez trudnej 
sytuacji na pewno się zna~­
dzie. 

Jak już pOlPrzednlo Wspom 
niałam. na.5ze wojewódz.two 
ma słabo rozwiniętą sieĆ ko 
lejową. MOLe by więc Mini­
sterstwo 'frans portu Drogo­
wego I Lotnlcze!1;o, zrobiło 
wyjątek dla Rzeszowskiego 
l pozwoliło w okresie prze­
WOZÓw jesiennych. zatrud­
niać kierowców w 1(Odzinach 
nadliczbowy.ch. nie jak to 
określa siatka plac do 100 
godzin w mieslacu, ale np. 
do 200 godzbn . Suma. wypis 
cona kierowcom za godziny 

' nadJ!czbow~. \': r6ci W p06ŁII­
ci przewleziOonych w dobrym 
s tanie ziemiOPłod6w, które 
przetrzymYWRll11! na punk­
rtach skupu niszczą si!: i mo­
gą spowooować milionowe 
I!-trały. 

Mamy n adz.iej ę. te rzeczo­
we potraktowanie tych pOI!. 
tula;tów, pomoże rozładowa~ 
Ciężką sytuację w przewó­
zaoCh jesie.nnych. 

M. RYS 

U oOieta została matką •. 
.II. PierwszlI krzllk noWo­
narodzonego, ,pierwsze od­
czucie maleńkiego syna 
przll pt~si, pierws~ kar­
miimie... Jednakże cóż to? 

Mleko, po~kn!ęt. przez 

dziecko, WJ{ll1wało I'i, J: po­
wrotem. U lekarza chorób 
dzi~ęcVCh, Oordllnujqcego tlJ 

leningradzkim domu poro­
dowym imienia Karo~ a Lieb 
knechta, zrodziło "i ę p~dej­
runie, źe to 'będzIe rzadko 
spot1lk/llTla wada - nied')­
rozwój pruwod1.L pokarm~ ­
we go. Nad chł~Jr-em tatJJ'i­
sła grożba głodowej śmi. er­
ci. Pogotowie ratunkowe 0(1 

stawHo malca do kLi.ni!;i 
profeSora A, W. Szacki ego 
prz1l leningradzkim insty­
tucie medycznym, gd.z:e 
przez calą dobę .pełnIą dy­
żur chirurdz1l i specja ! i,b 
chorób dzieci ęcveh. W gab i ­
necie rentgenologicznym 
stw ierdzono, że przełyk no­
worodka kończy sie śl e-p1Jl1 
workiem, z b()ku posiada 

Jak uratowano 
życie noworodlta 

przetokę do /phu:. Pok~rm 
dostawszy się do przełllku. 
nie mógl przejść do ioląd­
ka, a co gOr.!ze, ~stn iejqcq 
przetoką dMtawal się c zęś­
dowo do rp/uc, wywołujC1i= W 
ich tkance stan zapalny, 

Jak uratOMać źyC'ie ch/op 
czyka? J,est ty1ko jed.no 
wyjście - operacja. 

Operacja na ,przełyku 
m ieszczącym się w gll;b 
'd atki pien i owej na1eżll d o 
'wjba rdziej sk om,p' i ko' ca­
Ile j operacji w chiru.rg i i. A 
tu do tego maleń~ 'wo, 710-
worOOek. o słabym · ! del i­
', at nym orqani zmi..e , m in ia­
t.urC'wym przelyk u, ,p l ucam : 
i sercem ... CZjJ sprosta chi-

rurg tak niezwtlkle trudne· 
mu zadaniu? 

Operacja zacz~ rię, .. Do 
tchawicy dziecięcia wprowa 
dzono cienlutkq rur~czkę, 
zabeZlpieczajqcą oddllclta'l j,Il, 
IVajpierw przy rpomocll Rprr­
dalnego aqX!ra.tu Ordlln,a,t"r 
'diniki G. A, Bnjrcow ,,"M.! 
narkozę du;udniow~lI ,w~­
' eństwu. nie posicuiaja.cemu 
,ieszcze nawet imienia. Rów 
' o:ześnie zaczęto przet4cza 
nie krwi. ChwHnmi zd·aw'l­
lo się , że chlop:zyk nit prZf>­
trzyma tej n iezwllkle; i 
gkompli!cowan.ej crperac;i. 
jednak oddech byl wciaż 
" pokojny, a '. ~tno Zl!d()w~-
1!J.jq.a. Częściowo 1.LSunięto 

str. "B 

Czy będzie 
zapewnIony 
ciągły dopłyW .. 
energn 
elektrycznej? 
Każdemu z nas zna.IlC są 

doluUł Idol'oty, kiedy np. wlc­
u:orem PI'Zy~otowujemy kola.­
cję, lub czytamy kllllJrikę I na.­
gle... gaśnie światło, Zaczyna 
iiI) wtl'dy prz~'ś\\liccanie ~apał 
kami, poszukiwanie swlec itp. 
Pracll w fabrykach (,rzt:rywa 
sili na kilka godzin, które nie 
jednokrotnie waża o .wykona .. 
niu planu prodn~cyjltego. Na 
ulicach ciemno. Co .' 5 '.ę o~azu-
je? Przeciążenie li nil, brak' 
prądu. 

Tak było w latach ubieg­
łych, a I w tym roku nie za­
powiada się lepiej, <,hochi Za­
Itlad Slcci Elektrycznych w 
Rzeszowie przy,otował sil; w 
m:arll swoich moiliwu~i do 0-
\Iresu naJw1ek,sllego nasllenla. 
w poborze prądu; pneglądnit} 
tll wszystkie unlP,dzenia sie­
ciowe, stacyjne, dokonano na­
prlw I wymiany transfonna­
torow na wtękMejednostkl 
jak np. w Staromieśnh, (R.~eszo 
wie), w · Rudniku nad Sanem, 
czy w Ustrz:vluch. To jednak 
nIe wystr.rcza. 

Np. miasto Rzeszów jest po 
ważnie zagrożone jdeli cho­
tlzi o dostawę energii. Mamy 
tu nie tyllko przestarzałe u­
r!ąjlzenla, nieplanowany przy 
ro~t mocy. ale równ.\e~ n: ~wy 
kona.nie prZfZ niektóre ' przed­
ail)hi(!rstwa llrz~zeń sta,cy,j­
nych. Np. Okręgowy Zarząn 
Kin w Rzes!!owle, . zam:crza.ł 
wYbudować nową stacje dla 
lu1l8nia kina "Z4lrza" je!zcze 
przed .tego uruchomieniem. 
!iltacjl ccr.ywlŚcle nie wy:)udo 
wano, a kino .. Zorza" podla:­
C7~no do poważnie przeciążo-
nych ur~d7.eń. . 

DBOR buduj P. wiele błoków 
na Osiedlu WSK w Rzeszo­
wie, Ille nie buduje un:adzeń 
5tacy.ln~'ch. zasilającyCh ,je w 
pner,i~ elektryczną. Ta.k wieC 
w chwili obecnej, istnll'je oba 
wa, że nie będll, przyłączone 
do liecl elektr:vcznef nowowY­

:'budcwane bloki przy 'ulicy 
PstrOWSkiego I Uąbr!lwskiego 
Op6tnlllnle oddania· pcmiesz­
r..f!it, pl'7'ezTlaez,ct1ych do mon 
tażu stacji transformatoro­
wych przez DBOR w JIl..śl.c I 
w Sanoku moie l'IlXlVl· odować, 
że nowowYbudllwane l'>loki nie 
7,c!taną. pod1ączone do sieci 
elf'kłrycz"ej. 

Klasycznym pr'tykladem 
nieinteresowania się wybudo­
wllnyml ohlekta.ml zasilający­
mi. jest Osle~J!e w Szrzynie. 
Zakład Sieci Elektrycznych, 
.hli w 19M roku ukończył mon 
tai ~ta.e,ji tral1sforma·torowej, 
a UROR !lo kf pory nie wv­
kOlllł nawiązanIa z ~lecią. ni-
5klego n'1lli~ci:l I stic,ja. ho już 
d'Wl\ lata. pnmlmo Iim'n ych In 
t"rwencjl, stal I'Ilewylror-rysta­
na. 

Tak w .!I'c pl1mlmo starań ze 
strony Z~E, jest jClIlcze wie­
le 7anJedb?ń. które uniemożll 
wla.fa. 8ystnnat·yc.zną .!ostawę 
ener~!ł I'!lektrycmej. Dlatego 
teł n.łntcMtlOWane za,kłady 
.,racy pr:lWłnn:v .bk n8~Z"1bclej 
~k!!nll~ 1:Iotr7ehn!! llrz!l,dz~n!a 
f'lekt·rycm~ . uhtwla~(I,ce' do­
łławp. pradu dla ludnOŚCi I 
przedsieblorstw. 

pię~ żelbe1", rprzewtqzar,o 
krwawiące naczynia, oidzie 
lono cien!cq jakb!onk a 0-

plucnq. Stopniowo ch i rurg 
z asystentami dostawa! się 
do prze!lIku, lato :zasZ'/to 
Jprzetokę d" pluc i wlldrq. 
%()Tt.O otwór rprze/yk u ... 

0l't1'acja, trWająca du.'le 
god!i.ny i p:ętna.kie min ut, 
.za.koń,czyla się p:>myś1 n ie. 
PoczątkoWO'. dllwano matco'­
w t m~eko 'tylko kroplam;., 
pmieważ nie umiał o ' wl1.s­
nych sf/uh S$a~, 1ecz już 
na 1"4ty d~ień chlopie,: cltd 
wie 8M! smoczek. W tvm 
·~I!m.ym dlliu Mzwano go 
Sergius1;em, O/Jecnie Ser· 
giuszek E. liczy sooie 8 mie 
si~CV i 7 clTti. ChkJ.p\ec jest 
z-drowv, rOZWija się n.ormal­
nit. 

C'hi,.uJog G. A. B1;rC1W 10-
k~1'Lll! dl'1.L:Jie; . takie w:!,n,ej 
Otl'!racji ",,,zełll/w 1m.1ICl'f10 

nOWOf'oclka.. 
W. KTl.RHANOW 

"O,ąonhk" nr 24 J,951i r .. 
1"ruk!a.d: Stanisław Zmu1a 
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O trudnościach i brakach 
• 
Sroda remontów kapitalnych w Rzeszowie 

31 
październik a 

RZESZOW 
Dytur noeny: Apteka Spolee2!­

na nr 81 Plac wol'noścl 
DyZt:.r sta.ły: Apteka .. Społeczna 

nr 4. ul. Dąbrowskiego 56 
POgotowte Ratunkowe: ul. O­
brońców StAlllngredu 29 
tel 09 

Pogotowie MO tel. II'! ' 
Strat PotaTna: ul. Mtck.l.w1-

cza 10 tel. 08 
PostÓj taksówek tej 1I-S8 
Informator kOlejowy tel 18-33 

r~1 
ZORZA (ul. 3 Maja) 

Nikodem Dyzma 
g<K1z. 16. 18.16 i 20 .30 

APOLLO (ul. W. Hlbr.era) 
LlIiom.fl - godz. 17 I ' 19 

PRZODOWNIK - (ul. pstrow­
skiego) - Saltomortale 
godz. 17 l 18 

ZWIĄ7.I<:OWE (ul , Okn.t " 
Wieczór trzech króli 
godz. 17 l 19 

TY CZYN 
SKARB - nieczynne 

STRZYZOW 
ODRODZENIE - Dom na pust-

kowiu 
'ŁAlIilCVT 
ZNICZ ,- Przed ma tur, 

GŁOGOW 
ZWIĄZKOWI!: ,- nieczynne 
Uwaga: Repertuar . Id" poda-

Jemy wg Informo!lcjl CWl" 

WOJEWODZKl DOM, KULTU­
RY ZW, ZAW. ul Okrzel 7 

godz. 1& - ma dzi~i z ki n 
V. VI l VII ciekawe ugad­
ki l zadania mo!ltematyczne. 

I'(odz, 17 - .. O byłym obozie 
ko',ce-ntraCyJnym w Oświe­

clnllu" wyglosi' p~zedsta,\Vi ­
ciel Muzeum z Oświęc!m ' a. 
Po odczycie filni ot .. ,Ostat 

ni etaD" 

PAl<ISTWOWY TEATR Zr!:M1 
RZESZOWSKIEJ - Ludz~e • 
martwej winnicy - , jlqlill.,., ~" 

lffM[lMiłii 

Fragną,c rozładować (chOĆ 
częściowo) glód mieszkań -.v 
Rzeszowie, a zarazem z,abezpit) 
czyI: stare budynki mieszka'l­
ne na.szeg,o miasta prze<i ich 
7lnislłCuniem, od 1950 r. przy­
stąpiono - początkowo w nie 
wielkim, a w następnych Ja­
tach w coraz szer3zym za~re­
sie do remontów częśc.i.owych 

' i kapitalnych. Stwierdzić t>rzy 
tym należy, że zarówno potrw 
by jak i kre<lyty na ten cel 
wzrastają· z każdym roldem. 

W okreSie sześd,olatki wyre­
m6ntowano w Rzeszow.i e ogó­
lern 5ea budynki mieszkalne o 
1';1.20S .izbach za kwotę ponad 
i4 milionów złotych . WynL:-a 
z tego, że przeci~tnie remont 
l budynku wynosił okolo 
25·0'00 zł a jednej dzby okolo 
1.100 zł. 

Jak wyn.ikll z powyższych 
cyfr fundusze na remonty hu­
dynk6w · hyły Jeszcze 7,byt 
slłCzupłe, by mogły dać w efe­
koie ' pożądane wyniki. Wiele bo 

wiem budynków wymaga bar­
dzo kosztownych remontów 
(Od fundamentów po dach) 
nie wylączają" odnawiania Ztl 

p<?łnie zniszczrynych fasad. A 
należy stwierdzić, że i odna­
wianie fasad domów jest b'3r­
dzo potrzebne, bo tynki chr0-
nią poważnie mury przed dz:a 

' lani em at\11os['erycznym. 
Wszelkie roboty zw;ązane z 

kap:ita·lny mi remontami pro­
wanwne są przez MPRB. I 
jakkolwiek oddanie w tym cza 
sie do użytku ponad 13,0'0'0' izb 
miesZkalnych nie jest cyfrą 
małą , to stwierdzić trzeba , że 
za wymienioną kwotę można 
było w"konać znac7.,nie wie­
cej robót przy lepszej organ \­
za-:j:i pracy i bardzi!' ,i ek.)nc>­
micmej g'lspJd::trce materiala 
mi budowlanym.i. 
Poza tym takie j~kość I ter­
minowo., ć prac M'PFl'\ oozo­
stawia jE>sżcze wiele do życze­
nia. Warto więc zasta'nowić ';ię 

nad tym, czyby nie odd:ać częś-

ci robót rzemieśln ;r.om :ndy­
widualnym, którzy gwara:llu­
ją należyte · i wmien-ne ich wy 
konanie. 

CZ!}5tO b·owi .. m MFRB stro­
ni od przyię:ia ro-bót bard~iej 
pra.cochłonnych 1\lh wucz' !,' c 
zgadza sj~ na i(!h podejmo­
wanie. 

Wiele klopotó'W sprawi, 
brak materiałów budo·wlany:::'h 
a szczeg,ólnie drzewa. No'we 
drzwi czy okna stolarze wvko­
nują często z drzewa zup~łn;~ 
surowego. któr.e ' uybko się 
spacza. Stąd wlele ' na'rzek~ń 
mieszkańców na n:iedomyka ią 
ce s.;~ drzwi. nie.sz,:zelne o).c,na 
itp. W naibliż~zym czasie kło­
poty te bedą je'dnak rri'.wiąza 
ne, gdy7. Pr",zydium MRN pod 
.i~lo u~hwalę o uruchomieniu 
suszarnj· 

~ ---------------.--~----, 

Je.st jeszcze I JlTlna trudno.ćć 

w planowym przeprowad~aniu 
remontów. Tru<irtoś'Ć ze IItrony 
mieszkańców powodowanych 
egoistyczną ni~hęcią do ,.ruj-

Cel~· 

nit (Iotychczas 0-

J)erotywnoścl f'm' 
koJonariU8ZY MO, 
w ' r6'i:nych PUl1-
ktaeh mia.<ta Rze ' 
rtOwa za,lnstJ.lo­
w;;,n., kilkan .. ś­
ele aparatów te-

-ief6nl=ych. 
Ti'k wltte w ra-
zie jAlkleg"kol-
wiek wypad'l<!u, 
("OŻy ', ehu-llgańs1< ie­

'o wybryl«l ml­
' lI~'n,t n;e ble~ .. 
lut ..;, ~uklw. / 
nlu te\ef~nu, lecz 
obwlera 

w~ne w kam le-
', nlcf) drzw'lozkl, 

I " av1retu alarm,;-

~ 
"'!,g<! I na~ych­
miM!: "trzy,mu­
.1e poll\c'Ze1'\ie z 
dy~.\lmym po~"'­

towl~ MO (Ila 
zd,jfICiU). 

( nowanla" im mies~ka.ń w cz.a 
( sie p,ac remontowych. Stąd 

I 
wyjeżdżan,ie Izamyka-nie mi.e 

, szkań, mimo uprze'd.nkh po­

( I wiadomień o t~rm.inie remon­
( I tu lub też niepnepuszcu'nie 
I ! robotników przez iwy lub 
\ ! przedsi.onki przejścio~;e itp. 
( i Bywają jeszcze i fakty d~mo­
( ! raliwwania robotn.ików prz.ez 
( ! częstowanie ich wód';-;ą "n3 
, i konto" remontów 'jeszcze przed 
( : rczpxzęciem prac, lub też "na 
C c: ąganie" mieszkańców przez 
, : :liektórych nieuczchvych robot 
\ i t1: ik ów na tzw. "kieszonkowe" 
(.1; z tytułu lepszego wykonania 

robót. czy użycia lepszych ma­
( i teriałów· Potępiamy tego ro­
( , dzaju prakty'd ja:" na)iUrO-

( ! wiej i apelujemy, by na prq­
l szłość nie rn.:aly już one nigdzie 

(I mie ;sca. 

( I Warto jeszcze wspom.n.ieć \) 
I, jednej .sprawie, a mianowicie 
\ I o różnych nieuzasadnionych 
( prete05. jach kapryśnych m:es! 
( ka ńców, którzy żądaj, niera z 
I zbędn~c-h, · d~o'b.nych robót nie 

----------------- .......... ~-- -------------- --------------- rOZUmiejąc, ze przec.lez szczu­

Nasze !(zpilki ple fundu",ze na ' remonty wy­
magają jak najbardziej racjo­
nalnego dch wykorzy.stania. MUZEUM OKRĘGOWE 

RZESZOWIE uL 3 Maja 
czynne od godz. 10-13 

MUZEUM W ŁA~CUClJ!: 
czynne od godz. 11l-13 

W 
19- o salcesonie Nad calością kapitalnych re-

I UWali... UWili.! I 
Adolf Dym!ir-ił 

Ka~mierz Bru!lkiewi~ 

Lidia. Korsakówna 

Jerzy ~J'fichotek Itnnl 

wystąpią 5 listopada br. 
w RZEszowie W sali Domu 
Kultury przy ul. La!'l~iewicza 
(dwukrotnie) o godz;15 ,30 ; 20. 

W progfam:e: 
szatni". 

"Prosz~ do 

Przedsprzedaż biletów w 
.,0rbisie"Od dziś w ~odżinach 
od 9 , do 17. Ceny bil",t6w: 0d 
l. do 2.J., zł . 

Ogłoszenia drobn, 
Podziękowanie 

Dyrekcji, Radzie ' Za'riładowej 
WSK, Koleżankom i Koleg0m 
a szczególnie Kierownictwu i 
Współpracownikom Dżlalu In 
'Nestycj i - za o<idanie ostat­
niej przysługi, zmarlemu in­
żynierowi Bolesławowi Lej­
czakowi - składa po<iz ięko­
wanie żona i córka. G-43Z 

Sprzedaż 
-----,---------
SAMOCHOD "Merce<les" 
V-170, czterodl'zwio\vy, kabr,io 
limuzynę. po, remonci" sprze-' 
d3m. Klimczak, Kraków, 
Blerna ckiego 3/2, tel. 347 -.8Z. 

K-5Si> 

Przyszła ' do naszej . red2kc.i i. 
Z torby wyjęla iak i t':Ś 7.8wi­
n;ątk6 , i położyła na stole Po­
cnyjiliśiny sie nad nm zac:e­
k<'łwieni. Rozwinęła p<>pier ... 

Ob. Maria Kajder, zam. Rze 
szów ul. 1 Maja 6. kupiła w 
;:!de:pie m; ęsnym w R~eszow;.C 
(róg Rynku i ul. Kościuszki) 
50 dkg salcesonu. Sb .. ierdzila. 
że salceson ten nie nadaje sip, 
do sp6:życia I orzyniu'sła ~o. 
.lilko C<lrpU5 delicti, do naszej 
.'e<lakc:il. 

zala r).a surowe kawałki mię­

sa. - Czy można sprzed.awać 

takie świństwo? 
Przy mam, że patrząc na 

przyniesiony salceson wzd~'yg­
nąłe~si~ , z obrzydzeniem i 
ch:vbll ', przez najbliższych kil-

\ -
. Nauka 

KoirESPC>NDENCYJNE kur­
sy . rzemieślnicze przygotowu­
.iace do egz.aminu czeiadnicze_ 
go i" mistrzowskiego w zawo­
dach: ', ślusarstwa, tokarst\.va, 
spawalnictwa, wodo ka,IJ., ko­
walstwa, stolarstwa, krawiec­
twa, fryzjerstwa i elektroin_ 
s'talatorstwa prowa<izi Zakła.1 
Doskcmale,nia RZemIosła w 
Rzeszowie. Za'Pisy przyjmuje 
Ośrodek Szkolenia Zakładu w 
Rzeszowie, ul. Lwow~ka 27. 

. K-582 

Kupno 
KUPIĘ dlOm lub parcelę. Oko­
lica: Jesło .. Krosno, Sanok. 0-
f~rty: , P~":171. Biuro Ogłoszell 

Rzes'z6w Pg-l71 

Pracownicy poszukiwanr 

WYKWALIFIKOWANYCH BLACHARZY do prac went y­
Jacyjnyc-h oraz monlerów'-spawaczy c. ' O. i w. k . zatrudni 
natychmiast Lubelskie Zjednoczenie Instalacji Przemysło­
wych w Lublinie, ul. We!ola Nr 21/23. Warunki płacy 
zgodnie z Układem Zbiorowym PraCY w Budownictwie 
Dla zamiejscowych kwatery i s-1ołowka zapewnicne. 

K-5fl7 

Druk. Rzesz. Zakol. Graf·iczne 5-7-435 

k~naście m i esięcy nie wezmę 
do ust tego gatunku wędliny. 

Na naszą interwencję dy-
mktor Rzeźni MiejSKiej ob. 
Guza przyrzekł, że W stosun­
ku do winny(:h wyciagnie od-
' powi€dnie wnioski. a ob, Kaj 
,i er zwróccne zostaną pienią­
dze za kupiony salceson. 

J. W. 

Nadzwyczajne Dosledzen:Je GłÓW 
nego Komitetu Kultury F izycznej, 
które obradowało w piątek 26 bm. 
w Wa rszawie powz i ęłO szereg do­
niosłych pro,1ektów. zmierzających 
do pelne,j demOkratyzacji i usa­
modz ielnienia ruchu sportowego 
w Polsce, Stwierdzono. że dotych­
czasowe zmiany w strukturze ru­
chu snortowego w naszym kraju 
nie nadążają za potrzebami I 
wnioskami. wysuwanymi przez 
szerok i aktyw sportowy I opinię 
publiczną na łamach prasy. 

Główny Komitet Kultury FI-
zyczneJ. na wniosek 
GKKF. biorąC pod 

Prezydium 
uwagę ko-

Progran I - na fali 1322 m 
Program dn ia: 5.25 11.;;0 17,00, 
Wiadomości: 5,04 6.00 6,30 7,00 

7.30 8,00 12.04 15,00 19.00 21.00 
23.00, 

5.00-8,15 Transmisja '. Dr. II 
8 ' - MuzYka rożrywkowa 8.35 
Muzyka i aktualności 9,01l-11.50 
Przerwa 12,10 Audycja aktualna 
12.20 Muzyka ludowa 12.50 Kan 
cel't żYCZen 13.40 Ze~pół .Sląsk" 
14.00 .. Jak ku l'ka Zlotopiórka 
kogutka Szalaoputka w n,iesz<:zcs 
clu ratowała" - sluch. dla ki. 
I I II 14,20 Muzyka dla wszyst­
kich 15,10 Utwory fortepiano­
we 15.25 Muzyka oopularna 
15,45 Czeskie duety ludowe 
18.00 Z życia Związku Radziec­
kieJ!o 16,30 Utwory Ryszarda 
Wal!nera 17,05 Radiowy kurs 
nauki lezyka rosyj,klego 1725 
Skrzynka ogÓlna PK 17,35 So­
l iś ci radzieccy 18,QO Reoortaż 
literacki 18,20 .. Królowa matka 
I jej dzieci" - pogadanka 1830 
Muzyka rozrywkowa 19,05 'Ko­
respondencla z zal:ranicy 19,20 
Muzyka taneczna 19.45 Audy­
cja dla wsi 20,00 Sylwetki kom· 
oazy torów - Arrigo Boite 21.30, 
Muz.vka rozrywkowo·tan ecznCi 
21.55 .. O pólnocy" - sluch, po­
ety~l(ie Jana Wyki 22.25 Mu­
zvka taneczna, 

montów czuwa stale komisja 
Gospodarkl Komu.nalnej i M'I': 
szkaniowej, kontrOlując jak(1~ć 
wykonywa'nycn prac. Obser­
wujemy także coraZ żywsze 
zainŁE'_resowan:e remontami ze 
strony społeczeństwa Rze­
szowa oraz ich reakcję na 
wszelk.iego rod.zaiu fa'kty ora­
korób stwaC'Ly nie-dbalstwa. l 
to jest bardzo p-xieszające. 

B. 

o demokratyzacją 
nleczność orzyspleszerila. przygo­
towywaneJ już od dłuższeao cza­
sU demokra tyzacii ruchu soorto­
wego. podjął nastepująca uchwałę: 

W ciągu listopada br. przygoto­
waĆ projekt reform organizacYJ­
nych i pOddać .!to pOd dYsku&ję 
aktywu sportowego, ustalając na­
st'epujące stanowisko własne w 
DodstawowYCh zagadnieniach: 

1) Należy nadać osobowość 
prawną kołom i klubom soorto­
wym. zabezpieczając równocześ­
nie reformę iina'nsowąnia kÓI 

'Pro,ram II - na fali 3U m 

Program dnia: 5.25 15.06. 
Wiadomości: 5.04 6.00 6,JO· 7.00 

7,30 B,OO 8.30 12.04 18.00 20.00 
23.SO. 

5,10 Kale,1do$koD muzycz.ny 
5,30 Poranne ,·ozmalto.ścl rolni­
cze 5.50 GimnastYka 6.10 Me­
lod'ie rozrywkowe 6.2~ Kalen­
da,rz radiowy 66.36 Piosenki ' 6,51 ' 
Gimnastyka 7.10 OrkIestry cięte 
7,36 Duety instrumentalne B.06 
Pl'ze.!tlad pr .. y 8.15 Muzyka ta­
neczna 8,36 Suita baletowa 9.00 
.. Stroik DOmaga orkiestrze" -
aud. ' szkorna 11. kI. I l II 9.20 
Krakowska orkiestra ' PR. 10.00 
Humoreska S iergieja Szatrowa 
10.20 Muzy,ka operowa 1LW 
.. U orzyjac:ół" 12.10 AudYCja 
aktualna 12,21l-15.06 PrzerWa 
15,10 "Swojskie meiodie"' 15.30 
BłekHna sztafeta 16.05 Wlllzan­
ka melodii 15.15 MUZYka roz­
ryWkowa 16,45 "Wielki marsz" 
- DOI:. T. Polaka 17,00 Pieśni 
17,15 W rytmie taneCznym 17.40 
Na warszawsk;e] fali 18.00 Mu­
zyka francuska 18 ,30 Muzyka I 
ak tualności 18,55 UlwOry sk·rzYD 
co we 19 ,10 Motety dawnych ml­
, trzów francuskich 19'.30 Aud, 
:iteracka 2023 Kronika soorto-, 
wa 20.35 Muzyka rotrywkowa 
21.00 Ko!,!cert Chooinowski 21.30 
Pełnym' ,Ii!łosem o 'sDrawach 
mlodz ; eży 21.~5 Ol'kie.tra ta­
neczna PR. 22,30 Piosenki iran 
cu,kie 22 .4G Z naszy<:h sal kon­
certowych. 

-----_ .. ,.~--~ ... ,'------------
Jui whrół~e 

57YClc!uj _ ~yClc!u!a 
D lilm I • " " e .. ~lhelOW 

... Co należałoby zmienić w Domu Handlowym 
"Dellkat,esy" w Rzeszowie (lckal, zaopatrzenie, spo­
sób e,bsługi itp.)'? 

... Przy którym .toisku obsługa jest najbardziej 
uprzejma, spra,wna i g,zybka? 

... Co uważam w DH "Delikatesy" za słusz,ne i do­
godne dla klienta? 

Oto pytania, któryc-h:elem iest ooprawi€'n ' e sty­
lu pracy rzeszo wskich .. Delikaie -ów" . Pytania te 
umieszczar:e są n~ specjalnych ankiet~ch wydaw2-
nych w Doszcz2gólnych stoiskach w "Delikatesach". 
Ci wszyscy, którzy wypełnią ankietę otrzymaj ~ 
w zamian bilet wstępu na w:eczór artystyczny 
z udz: alem Zespołu .Tazmwego Jerzego Grzewińskie­
go z Pozna~a - laureata festiwalu muzyki jaZ'l>Owej 
7 Sopot, Ferdynanda Troja.nowskle~o - piosenk: . 
Fabiaua. Kiębicza - humor. W programie konkllf~Y · , 
"ZKadu:i--7,q"·;· l l.ł. ". które poprowadzą ZdZisław Ja­
giełskl ł Julian Woźniak. 

Impreza ta odb~zie się 11. XI. br. o godz. 18, 
v.; s2li WDK przy ul. Okrzei 7. 

, 

~ Marsianie W R · · " zeszowIe •••• 
Nlema.ll\ sensac,Ję wzbudzili pra I Jak słę okazało ro~otmlcy pl"ll'­

kopujący ka.nl\ł "'1!dłuŻ murów ouJa,cy na dziedzińcu Muzeum w 
budynku Muzeum natrafili na 

I 
Rz~wle przy ul. 3 Maja 19 t.n- . drewnianą skrzyni~, w ' której ma-
Jem.nlczy "marsja.nle", w suz~l· : leżU {ajansowe H as1A< I z tajemni­

nych gumowych kombinezonach i czym płynem. SkrzynIa 1.aintere-
I maskach przeciwgazowych. oPrlt I "owala się jodnostka woJskowa , I 
chodnle pnystawaJi na ulicy ... Do ,po sprawdzeniu w laborrutnrlul'l'ł 
pytywall: co to, §kąd? Po Rzpsw- I okazało .I~, łż z«wlera ona ' nie­
wie rozeszła slp, plotka, głOS7-,\ca i beozpieczną trucl7.·nę - prawdopo­
niebywałe wpr,,,t "lmso.('j., o zwło l' dobnie pozostało~Ć z CUlSÓW oku· 

! kach". kObiety, bombach łtp, . pacjl. ' 

• 
Żotn.ierze ogIo,­
da.ją roi1Xl-Tto.M 
skrz~i - fa.­
ja.nsowe fla.sz.­
ki. 

• 

Na z-d,ięciu p~t1iż·j żolll!e rzejec1l1ostld chemiczne1 
p.) zabez.pieczen iu skrzyni i przewiezieniu jej do lab~­
rcit01'ium odkażają dziedzi niee muzeum. 

ruchu sportowego 
oDartych o zakłady pracy. W 
zwiazku z tym zapro,ponować 
zwiazkom zawodowym. dotowanie 
tych kół bezpośrednio przez rady 
zakładowe I zaklady pracy. Innym 
k lubom sportowym również za­
bezpieczyĆ finansowanie zdecen­
tral\.7.owane. Pion LZS pozostawić 
w zasa-dzle bez zmian, 

2) Przekształcie istnieJące spo-
leczne sekcje sportowe komitetów 
klil,tury fizycznej w związki spor­
lowe poszczegÓlnych dyscyoi,n. 
za,pew,niajac dotacJe państwowe 1-
budżetow GKKl' dla ich dZIałal­
ności. Dla zapewnienia pełnego sa­
morZądu or.!tanl7.acj'i sportowy ch 
ustalić zasadę w y bieralnosci 
wszystklch wladz k61 i klubów 
oraz zwia.k6w sportowych I utwo­
rzyć Radę Związk~w S'portowych 
zloż!)na z repl'e7.entantów poszcze 
gólnych .wiązków. 

3) Przygotować wa,runkl stop­
n'loweJ li'kwidacji zrzeszeń spor­
towych w takich terminach i for­
mach. aby ni.e zmniejSZYĆ środ­
kÓW materialnych , przeznaczonych 
na soort. ani też kwalifikowanych 
kadr. 

4) ZmnieJszYĆ aparat GKKF I 
terenowych komi tetów kultury 
fizycznej. przekaz,uJac środki stąd 
zaoszczędzone związkom sporto­
wym. POdjąć krok i, aby pracow­
nicy etatowi likwidowanych zrze­
szeń j pracowni<:y komitetów kul­
tury fizycznej zostali .. trudnieni 
w klubach j związkach soorto­
wych. Przeprowa<lzlć Jeh ewen­
tualne przeszkolenie przez komi­
tety kultury !;zycznej. 

5) Wystą,plć do Rady Minlstr6w 
o wprowadzenie zmian do ustaw y 
o komitetach kultury fiz y cznej w 
tym sensie. aby GKKF i komitety 
terenowe zwolnić od becpośredn;ej 
realiza<!H dzi ałalności soortoweJ. 
zastrzegając dla nich wyła.cznle 
komoetenc.ie państwowego organu. 

6) MająCa powstać Radę Nauko­
wo-Metodyczną. przeksztalcić w 
Rade Naukowa Wychowania Fi­
zycznego. która będzie nadawała 
.! 4łd'noll ty kieruneK wychowania 
fizycznego , 

7) GKKF przed~tawl MON pro­
OOzycje organizacyj ne zmierzają-

Foto - PopijakowskA 

ce do ~nlesienla ja,kiegokolwiek 
sportowego uprzywilejowania iOu­
bów woJSkowych. 

W celu szerok,jego przedyskuto­
wania prOjektów reorganizacyj­
nych. które umożliwią pOdjęcle 
wlaśc:wych decyzji - zwołać po 
zakonczen iu Igrzysk Olimpijskich 
narady wo,l ewódzkie. a następnie 
krajowa narade aktywu sporte­
wego, W naradach za.pewnić do­
minujący udziat aktywu spolecz­
nel1o. Ponadto dla przedyskulo­
\'/ania nroblem6w wycho'\,snia fi.:. 
1.Ycznego zwolać w tymże okres ',e 
n;,rade na uczyc ieli Idzialaczy 
w~'chowania Iizycznego. 

W oparcju o wynikI natad orzy­
.!totowae osta teczne deCYZje orga­
niza'cyjne us ta lające szybK!e ter­
miny ich realizacj i. 

Dla opracowywama prOjektów 'OT 
ooarciu o wynik i dyskusji powo­
łać: 

1) komisję G'KKF z udziałem 
przedstawicieli soołecznych sek(;j i 
soortowych i zr zeszeń. 

2) komisj'ę GKKF z udziałem na­
uczycieli i działaczy wy-ch{)wania 
fizycznel!o. 

Komisie 'powinny zaznaJomi~ 
również ze swym ; sprawozdania­
mi oo:nlę publiczną I aktyw spo-
leczny. ' 

w powyższe.!. bar dzo ogólnej 
jeszcze uchwale . Glówny Komi\e t 
Kultu ry F;zycz.nej przedstawi! 
Wlec swój zasadnicży punkt wi­
eizenla na demokratyzac,l~ życia 
soortowego w Polsce, Wydaje się 
że wiekszość wnio-skówzawartYch 
w uchwale GKKF wyraża stano­
wisko sZ,eroklego aktywu sporto­
wego. dązacego do pOlepszen;a Sy­
tuadi w naszej kulturze fizycznej 
I sporCie, 

Nie Ulega kwestiI. Że opinia !;po_ 
łeczna oraz szeroki akf-.yw spor­
t"wy w .lak na,:szybszvm czasIe 
przea,nalizują wnioski GKKF do­
dając ze swej strony wiele' no­
wych. istotnych projektów, 

Szeroko zakrOjona dyskusJa nad 
pOdstawowymi zagadn'eniami ru­
chu sDOrtowego Dozwoli wybrać 
na .ileosze formy Of.g-anlzacy.ine. 
które stworzą trwałe podsl .. w y 
rozwcj u Dolsk ie '.' soc.l a ł i styczneJ 
kultury lizyczneJ l .. portu. 
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